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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
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Llaty reklam acyjne ni ©opieczętowano aia 
ulegają frankowania.
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Od Wydawnictwa.
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T ygodn ik iem  IMiedctetugmi
półrocznie................................. 10  „ — „
k w a r t a l n i e ....................... 5  „ — „
m ie s ięc z n ie ...........................  1 , 1 0 ,

W  r a z ie  g d y b y  ż ą d a n o  T yg o ­
dn ika  N ted zie ln eyo  w ię te j  n iż  j e ­
d e n  egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadli­
czbowy kwartalnie po . . 3 5  ct.
B e z  p r z e s y łk i  p o c z to w e j i b ez  T y­
godn ika  N iedzielnego  w  m i e j s c u :
kwartalnie................................... 3  złr. 75 ct.
m ie s ię c z n ie   I * 3 6  „

r* ze d p la ię  przyjmuje się ty lk o  do 
1. i 16 . każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z  przesyłką pocztow ą  
można prenumerować Gazetę Narodoicą tylko ra­
zem z Tygodnikiem Niedzielnym; jed yn ie  m iej­
scow i tj. we* Lwowie odbierający prenumeratoro- 
wie mogą abonować Gazetę Narodową bez Tygodnika 
Niedzielnego.

I>ln unikania przerwy w  odbieraniu 
Gazety upraszamy o jak  najw cześn iejsze  
przesyłanie przedpłaty.

Również upraszamy o śc is łe  trzym anie się  
pow yżej oznaczonych cen przedpłaty dla
tmiknienia niepotrzebnych korespondencyj i wyni­
kających z,tąd Kosztów przesyłki pocztowej.

„Panna Emilia" powieść współczesna przez 
N. M. wyjdzie w tych dniach w osobnym prze­
druku, i będzie do nabycia w Administracji Gazety 
Narodowej. Cena: 1 złr; z przesyłką pocztową 
1 złr. W  ct.

L w *w  d. 5. lipca.
(Kłopoty ks. biskupa krakowskiego. — Udział w uro­

czystości pogrzebowej. — Żydzi naBi. — Pomnik dla Kazi­
mierza W. we Lwowie — z inicjatywy żydów.)

Wobec czwartkowej wielkiej amayMeśei naro­
dowej WBtnsymamy się od wszelkiego rozbioru spraw 
innych krajowych czy miejscowych. Gafy kraj z bar­
dzo bdesnem uczuciem przyjął wiadomość, iż ks. 
biskup Gałecki, pomimo próśb ogólnych z wszystkich 
dzielnic Polski dochodzących, nie  ̂ raczył odroczyć 
uroczystości pochpwania zwłok Kazimierza Wiel­
kiego. Gdyby ksiądz biskup był przewidział, iż 
otworzenie sarkofagu Kazimierzowego sprowadzi tyle 
zajęcia i kłopotu jemu i kapitule, niezawodnie byłby 
1 nie pozwolił otwierać grobu. A gdyby pogrzeb od­
roczono, to jeszcze przez dłnższy czas miałby to za­
jęcie, te niepokoję i kłopoty—  a potem jeszczeby 
z góry za złe wzięto, iż w całym kraju tak gorli­
wie zainteresowano się tą sprawą. Gdyby odroczono 
uroczystość, to to zainteresowanie się całego naro­
du mogłoby wzróść jeszcze więcej, i kto wie w ja­
ką rozwinąć się agitację. Więc czem prędzej, tern 
lepiej rzecz skończyć!

Naród musiał się poddać wyrokowi księdza bi­
skupa, ale chociaż mu mało czasu pozostawiono do 
przygotowań, to bardzo tłnmnie wybiera się do Kra­
kowa na tę uroczystość. Wszystkie miasta, wszy­
stkie korporacje, wszystkie stowarzyszenia wysyła­
ją liczne deputacje. Oprócz tego wielka liczba po­
jedynczych osób wybiera się do Krakowa, aby zło­
żyć swą obecnością hołd pamięci Wielkiego króla. 
Tutejszy kahał żydowski wysyła deputację, z 10 
członków złożoną, a oprócz tego wezwał i inue ka- 
hały w kraju, jak i wszystkich żydów, aby się przy­
łączyli do deputacji. Cechy lwowskie wysyłają ró­
wnież deputacje z chorągwiami.

Przy naradach w kabale tutejszym, podniesio­
no myśl postawienia pomnika Kazimierzowi Wiel­
kiemu na cmentarzu żydowskim. Myśli tej nie po­
parto w tem brzmieniu , ale myśl postawienia po­
mnika we Lwowie na jednym z placów publicznych, 
ze składek głównie między żydami zbieranych, zna­
lazła silny odgłos między zebranymi na naradę, 
znalazła gorliwych zwolenników, a jej dalszym roz­
biorem i pokierowaniem zająć się ma komitet, za­
wiązany w celu zbierania składek na trumnę. Jest- 
to bardzo piękna, szlachetna myśl, której z całego 
serca życzymy jak najpomyślniejszego powodzenia.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 3. lipca.

(Ii) Bogu dzięki zbliża się perjod, w którym za­
czynają Indzie otwierać oczy! Otóż miło rai do­
nieść drogim ziomkom moim piękny przykład tryumfu 
polskiej intelligencji w gronie takzwanych „Słowian 
Wiedeńskich." A kto są ci Słowianie —  wiadomą jest 
poniekąd rzeczą, gdyż dzienniki wiedeńskie, chwytające 
chciwie' w ogóle za wszystko, cokolwiek tylko pod 
słońcem, byle tylko wypełnić swo kolumuy i nagroma­
dzony bez ładn i krytyki materjał za dobrą monetę 
sprzedać swoim czytelnikom, po większej części nioza- 
puszczającym się wcale w badanie istoty rzeczy —  i tych 
Słowian me pominęły milczkiem. Atoli kto śledził wspo- 
tonione dzienniki właśnie w tym kierunku, nie mógł 
Pominąć tej okoliczności, iż wszędzie w badaniach, do­
tyczących tychże Słowian, przebija się pewna bojaźń 
Przed „wymarzonym panslawizmem recte moskwicyzmem!" 
Były CZasy, iż krzyczano: „Hannibal (Panslaoismus)

antę porta$!a Anachronizm! niesłychany anachronizm! 
Przyczyna tego anachronizmu zupełnie p ro s ta : oto
wapomaione dziennika znajdują się na tem stanowiska, 
na którem w XYH. wieku i wcześuiej znajdowały się 
nauki przyrodnicze: tj. rozwijająoue fakta według re­
guł danych a priori —  a nie odwrotnie, tj. nie szu­
kają one ogólnych prawideł na podstawie danych fak­
tów. Jest to stanowisko, dziś zupełnie błędne. Na fak ­
ta  należy patrzeć —  i te sądzić jako fakta! Nie zaś 
oglądać się na jakieś tam plany gabinetowe, sprzeczne- 
z faktami, i według tychże naciągać istotę faktów. Być 
może, źe w głowach, manewrujących w moskiewskim 
gabinecie, wylągł się jakiś tam dziwoląg, którego się 
przestraszyły niemieckie pachulątka, i dlatego widzą 
go wszędzie wo wszystkich kierunkach —  i nic dzi­
wnego, albowiem strach ma wielkie oczy —  jednak je* 
śli bez uprzedzenia przystąpimy do osądzenia faktów, 
podówczas postać rzeczy wcale inną nam się okaże.

Dnia 28. czerwca odbyło się walne zgromadzenie 
uczącej się młodzieży wszystkich słowiańskich narodo­
wości we Wiedniu, przyczem była reprezentowaną pu­
bliczność i innych stanów. Wspomnę tylko o tem, co 
ważuiejsze i co nas Polaków przedewszystkiem obcho­
dzi. Z ośmiu mówców wspomnę tylko o trzech, a mia­
nowicie o jednym, jako celującym rzeczywiście szla­
chetnością myśli i uczuć —  o drugim, jako o dzikim 
i burzliwym, jednak wymownym szermierzu „starego 
zakonu," o trzecim zaś jako o takim , który aczkol­
wiek w kilku tylko zdaniach , wypowiedział jednak 
śmiało swoją myśl poprzedniemu mówcy —  m yśl, i i  
Serbem będąc, nie może być Moskalem, i jako taki u- 
waża język moskiewski za zupełnie sobie obcy.

Pierwszym mówcą byl p. Humiecki; był to jedy­
ny mówca, którzy rzeczywiście okazał znamienitą inte­
ligencję —  wolny od uprzedzeń i namiętności, pory­
wał słuchaczy szlachetnością swoich pojęć i uczuć —  
złoty prąd wymowy jego oślnił całe towarzystwo a 
kiedy wyrzekł słow a: „Mickiewicz, autor Dziadów
i Soplicy —  Krasiński, Słowacki, to prawdziwe kul­
minacyjna gwiazdy p o t ę ż n e g o  d u c h a  i s w o b o ­
d n e j  m y ś l i , "  ogólny zapał dosięgną! najwyższego 
stopnia i i»łe zgromadzenie obsypało go hucauemi o- 
klaskami i okazywało oznaki nznania i czci dla (Mdog 
braci Polaków!... Przyznać należy, ie  młody n u  mów­
ca ma osobliwszy dar ośhriaula słuchających1 go’, —- 
słowa jego istna gra gwiazd —  a podstawą ich sil­
ne i szlachetne uczucie. Dowiadujemy s ię , iż kształcił 
się w polskich zakładach naukowych —  poznać ptaka 
po piórach. Drugim mówcą znamienitym był p. Rohoń. 
Dziki, z natury dziki, w wymowie jednak potężny, o- 
brał sobie za temat, by Słowianie przyjęli język mo­
skiewski jako wspóluy wszystkim !!! Że był do końca 
wysłuchanym, zawdzięczyć to n u  tylko swojej ogromnej 
i potężnej wymuwie, którą podbija słuchaczy, atoli sło­
wa jego przeleciały bez skutku, bez odgłosu w 
sercach słuchaczy —  jak echo na puszczy —  a że tak 
było a nie inaczej, dowodzi odpowiedź, którą mu dał 
Serb z Czarnogóry, Wukowicz, temi słow y: iż bę­
dąc Serbem, uie może być Rosjaninem, albowiem było­
by to zdradą wobec własnego narodu ,... zresztą język 
moskiewski jest dla Słowian więcej obcym jak inne 
języki słowiańskie.

Otóż takie są fakta! Chciałem je przedstawić bez 
namiętności i ió tc i , w zupełnej ich nagości, tak jak 
one są, jako fa k ta , aby każdy z faktów sam mógł 
dociekać prawdy. Myślę, iż właściwą prawdą jest, jak 
okazują fak ta : że inne narody słowiańskie na tem sa­
mem stoją stanowisku co i Polacy, i odwrotnie, tj. na 
stanowisku narodu. Naród ma swoją h isto rję , swoją 
przeszłość i swoją przyszłość, a aby takowej się za­
przeć i zrezygnować na takową, trzeba być albo głup­
cem albo zbrodniarzem. Kto prawy —  wie, co i jak 
ma działać.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ęgry. Wydział stały Izby niż­

szej Rady państwa dla ustawy karnej odbył w osta­
tnich dniach posiedzenie, na którem obradowano nad 
kwestją objektywnego postępywania karnego w 
sprawach prasowych. Radca sekcyjny Waser, repre­
zentant rządu w Wydziale, bronił zacięcie objekty­
wnego postępywania karnego przeciw większości 
Wydziału, która jednak nie uległa presji rządowej 
i oświadczyła sie za wykreśleniem dotyczących pa­
ragrafów. Pan radca Waser tem mianowicie moty­
wował swoje obstawanie przy powyższych paragra­
fach, iż żuiesienie ich wydałoby rząd na pastwę 
opozycyjnych dzienników, czeskich i polskich.

W artykule o kwestji czeskiej robi Pieter Lloyd  
następującą uwagę: „Można sobie wykładać tę 
kwestję jak się komu podoba, cala jednak mądrość 
polityczna rządu przedlitawskiego w sprawie cze­
skiej kulmiuuje w tym fakcie, iż kara więzienia, 
wymierzona na dziennikarzy czeskich, wynosi razem 
przeszło 62 lat. Jest to trochę za wiele wobec za­
biegów o ugodę z opozycją czeską, nieco za mało 
zaś, ażeby złamać tę opozycję."

Borsen Zty. pisze: „W braku wiadomości po­
litycznych zaczynają się znów pojawiać obficie wia­
domości senzacyjne; tym razem jednak nie zado- 
walniają się ustąpieniem tego lub owego ministra, 
lecz obalają naraz cały gabinet i w bardzo czar­
nych kolorach malują jego koniec. Nie uronilibyśmy 
wprawdzie ani jednej łzy za dzisiejszem minister­
stwem, na razie jednak nie widzimy żadnego po­
wodu, któryby mógł przyśpieszyć dymisję mini­
sterstwa."

Morgenpoet Ą z e i  „O krz^J 4  ̂ "‘V opozycji :

Precz z ministerstwem! zajął teraz catą naszę u- 
wagę. Otrzymujemy dziś wiadomość' z Pesztu, we­
dług Których głos ten nie jest tam uważany za 
czystą demonstrację tylko. Podróż cesarza do Gali­
cji ma być rzeczą pewną. Arystokracja z wielkim 
pospiechem czyni już przygotowania do jak 
najświetniejszego przyjęcia cesarstwa. Do tej po­
dróży cesarskiej przywiązują wielkie znaczenie poli­
tyczne, mianowicie ugodę z Galicją. Hi. Andrassy 
ma być twórcą tej próby pojednania, a galicyjscy 
przywódzcy stoją z nim w najściślejszem porozu­
mieniu. Cała ta akcja przygotowuje się bez wiedzy 
przedlitawskiego ministerstwa, któremu zakomuni­
kowany będzie już sam dokonany fakt."

W przyszłą niedzielę ma być świetnie obcho­
dzoną na Welehradzie lOOOletnia rocznica śmierci 
apostoła Cyryla. Z wielu miejscowości Szląska i 
Morawy wybierają się na tę uroczystość procesje i 
wyższe duchowieństwo.

W Bernie odbyła się dnia 29. zm. mała kon­
ferencja wyższego duchowieństwa przy sposobności 
jakiejś uroczystości w tamtejszej katedrze, na którą 
zjechał także nuncjusz Falcinelli, kiłKu innych pra­
łatów, książę Salm, hr. Belcredi itp. Po nabożeń­
stwie kościelnem zaprosił gości biskup berneński na 
obiad, na którym prócz toastów, wzniesionych na 
cześć papieża, nuncjusza, cesarza itd., były omawiane 
także kwestje bieżące, mianowicie stanowisko ko­
ścioła austrjackiego do przyszłego soboru, do no­
wych inspektorów szkolnych itp. Tegoż dnia spo­
dziewano się w Bernie przybycia kanoników ka­
pituły ołomunieckiej, hr. Buchnowskiego i br. Kó- 
nigsbruna.

Śledztwo w sprawie zamordowania Rodego (w Lu­
blinie) toczy się bardzo leniwo; audytorowi Tieftrunk, 
podejrzanemu, iż jako Czech sprzyja Ciążnościom 
słowiańskim, odebrano kierownictwo śledztwa w 
tym procesie.

Cesarzowa udaje się z małą arcyksiężniczką 
Waleiją do Geratbshausen w Bawarji, gdzie prze- 
będzie cały miesiąc. Cesarz zamieszka na jakiś czas 
stałe w'Laksenbuigu.

Niemcy. Dnia 30. czerwca po południu przyj­
mował krói pruski moskiewskiego tandem  pań­
stwa, ks. Gorczakowa, który wieczorem dnia tego 
miał wyjechać z Berlina. D. 2. bm. zaś hr Bismark 
miał dłuższą rozmowę z księciem. Bytność Gorcza­
kowa w Berlinie i te konferencje jego mogą słu­
sznie nastręczać domysłów o porozumiewaniach się 
tajemnych dwóch państw, które do czasu łączy in­
teres wspólny współzawodnictwa z Austrją i prze­
ciwdziałania Francji. Byłoby jednak zupełnie przed­
wcześnie domyślać się przedmiotu tych narad taje­
mnych.

Hr. Bismark dostaje urlop na kilka miesięcy 
bez wyrażenia liczby. Półurzędowa Pron. Corretp. 
powiada, iż nadwątlone w 1866 roku zdrowie hr. 
Bismarka oddawna wymagało kuracji , ale dopiero 
dziś sprawy państwa pozwoliły mu zająć się swoją 
kuracją. W Berlinie jednak krążą pogłoski, że Bis­
mark, niezadowolony ze swoich kolegów ministrów, 
którzy nie mają dość siły opierać się naciskowi 
ciał prawodawczych, chce się na jakiś czas odsnnąć 
od nich, dać im czas do zdyskredytowania się, a 
tymczasem porozumieć się z członkami większości, 
zjednać ich sobie i utworzyć nowy gabinet. Jest 
wersja, żo i król jest wtajemniczony w to przedsię­
wzięcie.

Francja. W przyszły wtorek, to jest dnia 6. 
lipca ma cesarz wedle doniesień Monitora dać wspa­
niałą ucztę w Wersalu na cześć wice-króla egip  ̂
skiego. Cesarzowa Eugenia odkłada na czas niejaki 
swoją podróż do Egiptu, jak się zdaje, ze względów 
politycznych.

Opozycja podzieliła się na trzy grupy: naj­
przód grupa lewego centrum czyli stronnic­
two pośrednie, za nią grupa Thiersa, i na­
reszcie właściwa lewica. Ta ostatnia znów się dzieli 
na trzy frakcje; miauowicie stara lewica z Juliu­
szem FavTe na czele, młoda lewica, której wodzem 
jest Gambetta, i lewica socjalistowska z Esąuiro- 
sem i Raspailem.

Happel, którego redaktorowie Barbieux i Ar- 
nould skazani zostali jeden na cztery, drugi na sześć 
miesięcy więzienia, zaczął znowu wychodzić i odbyt 
ma niesłychany. Rozchodzi się dziennie ten dzien­
nik w stu tysiącach egzemplarzy, jakkolwiek nie 
wolno sprzedawać go na ulicy. — Henryk Roche- 
fort został wplątany w sprawę uiejakiego pana My- 
arle, oskarżonego o przemycanie L a t m i  do Fran­
cji. Henryk Rochefort został oskarżony teraz o u- 
kład jakoby zawarty z p. Myarlem. na mocy którego 
ten ostatni zobowiązał się wprowadzać do Francji 
po 1000 egzemplarzy Latam i, 500 w wielkim a 500 
w małym formacie; te ostatnie były bezpłatnie mię­
dzy lud rozdawane. Rochefort został zatem, jak 
nam już doniósł korespondent, skazany na 3 lata 
więzienia i 10.000 tr. grzywny.

Wanderer podaje wiadomość, pochodzącą z dy­
plomatycznych kół berlińskich, że rząd francuzki 
stara się energicznie o wydalenie wychodźców fran- 
cuzkich (przedewszystkiem Rocheforta) z Belgii, 
i że w tym celu poseł Lagueronniere został we­
zwany ao Paryża dla otrzymania instrukcji.

W łochy. W Medjolanie znowu silne zaburze­
nia odbyły się d. 24. czerwca. Już rano dnia tego 
obiegała miasto pogłoska, iż wieczorem mają się 
powtórzyć zbiegowiska z przeszłego tygodnia. Różne 
wieści o środkach bezpieczeństwa przez władze przed­

siębranych o skonfiskowaniu wielu miejsowych dzień 
niKÓw i inne tak podziałały, że kn wieczorowi o- 
gromne tłumy zapełniły plac katedralny i Gaterję 
Wiktora Emanuela. Około godziny 9. zaczęły się 
gwizdania, hałasy i krzyki, uderzono na straż miej­
scową kamieniami. Jakiś oficer od kawalerji wy­
szedł z pałacu królewskiego i chciał uspokoić de­
monstrujących; na odpowiedz uderzono go kamie­
niem w kolano i zmuszono do cofnięcia się. Ten 
sam los spotkał oficera od piechoty, który się w 
podobnym celu zbliżył do tłumów; dostał bowiem 
kamieniem w głowę. Nareszcie kawalerja, zgroma­
dzona w Pałacu, uderzyła nc tłumy i rozprószyła 
je, przyczem raniła kilku ludzi. Było też poprze­
dnio kilku lannych policjantów, na korzyść których 
dzienniki Perseoeranza i Pungolo otwarły subskryp­
cję w szpaltach swoich. Dzienniki liberalne i nie­
podległe otwarły subskrypcję na korzyść rannych 
obywateli. Obecme panuje spoKój w Medjolanie, 
ale wojsko otacza ciągle pałac królewski. Areszto­
wania są liczne i liczne konńsicaty dzienników.

W sch ód . Adjutant króla Wiktora Emanuela, 
margrabia Corsini, przybył w ostatnicn dniach u- 
biegłego tygodnia do Konstantynopola z upominka­
mi dla sułtana. Pogłoskę, jakooy wicekról z powro­
tem do Egiptu miał odwidzić sułtana w Konstanty­
nopolu, przyjęto tam z niedowierzaniem.

Zaspakajające wieści co do zabiegów wicekró­
la na Zachodzie nie uspokoiły rządu tureckie­
go, który zresztą ma całą świadomość wątłości wę­
zła, łączącego niby Turcję europejską z jej pozaeu­
ropejskiemu prowincjami. A i w Europie samej nie 
lepiej wiedzie się państwu Ottom&ńskiemu: ciągle 
czynny wulkan Czarnogóry grozi lada chwila wybu­
chem, a według ostatnich doniesień ztamtąd, agi­
tacje moskiewskie nie kryją się tam nawet ze swo- 
jemi planami i otwarcie wzywają lud do walki z 
półksiężycem!

Na Kandji panuje spokój. Rząd przyczynia się 
wszelkiemi środkami do odbudowania zburzonych 
domostw na wyspie. Wielka liczba robotników pra* 
cnje przy budowie nowych dróg strategicznych i 
przy restauracji jportu #  Kąąai Dawniejsza tru­
dność komunikacji na wyspie dała się już dość ire 
znaki Turkom.

Po zmianach gnbernatorów prowincyj, spodzie­
wają się w Konstantynopolu takie zmian w dyplo­
macji tureckiąj, a niektóre ambasady mają byc ob­
sadzone nowemi osobistościami, jak w Atenach do­
kąd ma być przeznaczony Munif-efendi.

Projekt reformy szkół w Turcji, wypracowany 
przez wielkiego wezyra, ma się opierać ua najzna­
komitszych systemach sztolnych praktykowanych 
na Zachodzie.

Mustafa - Fazyl-basza został mianowany mini­
strem bez teki. Nowo mianowany minister jest bra­
tem wicekróla Egiptn i głową takzwanej Młodej 
Turcji, spodziewają się więc powszechnie przeprowa­
dzenia teraz w państwie Tureckiem zapowiedzia­
nych od dawne reform.

Telegram Wanderer a z Bombaju donosi pod 
dniem 8. czerwca: „W Turkiestanie uwija się 22 
szpiegów moskiewskich, przebranych za fakirów. 
Moskale idą wprost na Kokand i Kolab."

K  r o n i a.
— W ycieczka „S okola". Dla ułatwienia zapisu do 

tej wycieczki, podjęła Bię księgarnia pp. Gubrynowicza i 
Schmidta wydawania kartek legitymacyjnych „Sokoła*. Al 
do jutra wieczora można się w tej księgarni zapisywać, a 
jadący popołudniowym pociągiem aż do godziny 9tej rano 
we środę.

Na liczne zapytania z prowincji o cenę jazdy z każdej 
stacji do Krakowa i napowrót, odpowiadamy, iż wszędzie w 
kasie kolejowej o tej cenie dowiedzieć się możua, również 
jak i o godzinie, kiedy pociąg osobny nadejdzie. 'W ogóle 
nadmieniamy, łe cena ta wynosi bardzo mało więcej niż 
trzecią część zwykłej opłaty.

Wyjeżdżającym ze Lwowa przypominamy, aby wcześnie 
przybywali na dworzec, i wcześnie oddawali rzeczy. Pociąg 
osobny bowiem odejdzie z uderzeniem godziny trzeciej po­
południu podług ratuszowego zegara. Z powodc znacznej 
liczby jadących trzeba wcześnie nskntecznić wzięcie biletu 
i oddanie rzeczy. Zarząd kolei położył warunek, aby do 
godziny d r u g i e j  wizystkie rzeczy były oddane.

Na Btacjach, w których kartek legitymacyjnych „Soko­
ła" niema, trzeba, aby z pomiędzy życzących sobie jechać 
do Krakowa, jeden odebrał pieniądze od wszystkich, zawia­
domił stację kolejową o ilości osob i za nadejściem pociąga 
wręczył pieniądze dyrektorowi „Sokoła" wra* z kartką, ile 
biletów żąda II., a ile III. klasy. Do Przemyśla, Jarosławia, 
Rzeszowa, Tarnowa i Bochni już wysłano karty legityma­
cyjne „Sokoła®. Gdyby takowych zabrakło, raczą osoby, 
zajmujące się rozdaniem kart, zażądać telegrafem nowej 
przesyłki.

P o c i ą g  o B c b n y  wychodzi ze Lwowa o godz. 2. 
min. 36 podług zegaru pragskiego, czyli o godzinie 3. po­
dług tutejszego. Stanie podług zegaru pragskiego w Prze­
myślu o godzinie 5. min. 51, w Rzeszowie o 10. godzinie 
min 27, w Tarnowie o 1. godz. min. 40, w Bochni o godz.
3. min. 16, a w Krakowie o godzinie 4. minut 45 z rana, 
czyli o 5tej podiug krakowskiego zegaru. Gdyby więcej 
osób zapisało się , niż pociąg zabrać może, to z Przemyśla 
pójdzie drugi pociąg osobny, z Tarnowa zaś trzeci pociąg 
osobny.

O głoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa gospody gal. 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, ii pr*J u­



GAZETA NARODOWA z dnia 5. Lipca 1869.

roczystym obchodzie z ł o ż e n i a  do  g r o b u  p o z o s t a ­
ł y c h  z w ł o k  k r ó l a  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o ,  
reprezentować będą Towarzystwo gosp. gal. następujący 
członkowie:

PP. Deodat A6opsowicz, Waierjan Czajkowski, Zygmunt 
hr. Drohojowski, Marek Dubs, Mieczysław lir. Dzieduszycki, 
Jan Aleksander hr. Fredro, Artur hr. Gołuchowski, Hen­
ryk Janko, Józef Kęszycki, Inocenty Kowalski, Mieczysław 
Pawlikowski, Adam ks. Sapieha, Feliks dr. Strzelecki, Hen­
ryk Szeliski. Jan Szeptycki, Michał ToroBiewicz, Kornel 
Ujejski, Erazm i Mikołaj Wolańscy, Władysław Wróblew­
ski — tudzież sekretarz Towarzystwa, Józef Grelinger- 
Greliński.

Komitet podając do wiadomości imiona pp. delegatów, 
czyni to w tej myśli, aby i inni członkowie Towarzystwa, 
znajdujący się podówczas w Krakowie , do pp. delegatów 
przyłączyć się mogli, dla tem świetniejszego reprezentowa­
nia Towarzystwa gosp. gal. przy tej wielkiej uroczystości 
narodowej.

Z Kady komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal.
•-Lwów d. 3. lipca 1869.

Za prezesa: Sekretarz :
Henryk Strzelecki. J. G relinger- Grdińtki

—. Portret Kazimierza Wielkiego, według grobow­
ca w katedrze krakowskiej na pamiątkę pochowania zwłok 
tego wielkiego monarchy, odkrytych w r. 1869, w 500 lat 
po jego zgonie — wyjdzie niebawem nakładem księgarni 
Józefa Czecha w Krakowie. — Cena przedpłaty 100 egzem­
plarzy 8 złr., 50 egzemplarzy 4 złr. 50 ct.

Wydawnictwo Czytelni ludowej. Ha pamiątkę 
uroczystego narodowego obchodu złożenia do grobu ponow­
n i e  w katedrze na Wawelu zwłok Kazimierza Wielkiego 
dany został do druku przez Wydawnictwo Czytelni ludowej:

„Życiorys Kazimierza Wielkiego, z dodaniem cłronologii 
wszystkich wypadków i czynów przez czas jego panowania* 
piórem Wł. L. Anczyca z talentem dla ludu skreślony.

Książeczka ta  4 arkusze druku obejmuje, poprzedzona 
dewizą wierszem Wincentego Pola, i wstępem o czynnościach, 
odkryciu szczątków drogich nam zwłok towarzyszących, ozdo­
biona nadto będzie pięknemi drzeworytami, mianowicie: 1) 
Wyobrażeniem głowy Kazimierza wziętem z rzeźby znaj­
dującej się na grobowcu w katedrze na Wawelu. 2) Berło, 
korona i jabłko królewskie. 3) Ostrogi, guziki, pierścionek, 
oba rysunki zdjęte z fotografi Walerego Rzewuskiego, od­
dającej wiernie przedmioty te w grobie znalezione. 4) Po­
piersie Kazimierza Wielkiego. 5) Rysunek, przedstawiający 
przyjmowanie i wysłuchanie próśb i zażaleń kmiotków przez 
Kazimierza Kielkiego, na łowy wyjeżdżającego. 6) Rysunek, 
jak Kazimierz Wielki przywraca do praw szlacheckich ro­
dziny Nałęczów i Zarębów.

Ma być tej książeczki parę tysięcy egzemplarzy z ceną 
przystępną, bo tylko 20 centów (3,sgr ), aby dać możność 
zaopatrzenia się nią każdemu na pamiątkę tak wzniosłego 
obchodu.

Wydawnictwo ma nadzieję, że Rady powiatowe i inne 
władze i stowarzyszenia wynajdą fundusze na nabycie 
tej książki w większej liczbie, dla rozdawania nawet jej 
pomiędzy włościan ubogich i ludność miejską. Druk tej 
książeczki opuści piasę z dniem 6. b. m.

Ważnością cnwui powodowane zapewne inne pisma po­
wtórzyć zechcą w kolumnach swoich ninlejsM uwiadomienie.

_  g y u ta  siiezężnsści mlolntcrstwn eeoirail- 
• ty e sa e g * . Administiatorowie paraflj i kapelani lokalni 
pobierali dotychczas po 315 złr. kougruy, tak, że co do tej 
.„my z dochodu gruutów parochialnych nie dostawało, to 
dodawał fundusz religijny. Zeszłego tygodnia wyszło roz­
porządzenie miniiterjalne , mocą którego należytość powyż- 
■za redukuje Zię podług jakiegoś Gełńihrtnreglement na poło­
wę t. j. na 157 złr. 50 c. rocznie, a nadto nakazuje się, aby 
księża ci pozwracali funduszowi religijnemu nadwyżkę kon- 
gruy, którą pobierali od pewnej serji l a t , i tylko w razie 
niemożności doraźnego zapłacenia, dozwala ministerstwo 
spłatę ratami. Sprawa ta oprze zię niezawodnie o sejm i 
Radę państwa.

— W y p a d k i m ie jscow e. Wczoraj skoczyła z dachu 
w tutejszym szpitalu głównym 181etnia dziewczyna, cierpią­
ca obłąkanie, nazwiskiem Irena Iżak, i zabiła się. Dziwny 
to tam jakiś dozór w tuzejsz m szpitalu , kiedy obłąkani 
mogą po dachach chodzić !

— J u tr u  odbędzie się na Wysokim Zamku zabawa, u- 
rządzona przez tutejszą Besedę czeską. Wstęp mają tylko 
członkowie Besedy i osoby zaproszone.

— Oo tutejszego sądu karaego przystawiono kolo­
nistę z Schónthal pod Janowem, który kłócąc się z żoną, 
porwał za strzelbę i do niej wystrzelił. Mierzył w głowę 
jej, ale wpadłszy w wściekłość źle mierzył, i otrzymała ty l­
ko lekką ranę w bok. Przyczyną właściwą ma być podju­
dzanie matki męża czy żony — jak to niestety bardzo 
często się wydarza.

+  W Gandawie zmarł w dniu 22. z. m. Mieczysław 
Koskowski, uczeń tamtejszego uniwersytetu w 20. roku życia. 
Profesorowie i koledzy odprowadzili zwłoki do grobu, a je­
den z przyjaciół jego miał serdeczną mowę na cześć zmar­
łego w obczyźnie syna polskiej ziemi.

Poszanowanie pomników narodowych. Zale­
dwie lakiernik, odnawiający wczoraj pokost na pomniku 
hetm. Jabłonowskiego, zlazł z rnsztowania i oddalił się po 
pracy do domu, a już swawola, która przedtem kamieniami 
poobijała lakier dawniejszy na pomniku, obsypała świeżą 
jeszcze powlokę pokostową bryłkami piasku, nadając nowej 
powłoce cętkowatą i bryłkowatą ozdobę. Nie dziwimy się 
swawoli ulicznej, która skłonności swej do wyrządzauia złe­
go nie może powstrzymać, i na czem tylko możs, niepohamo­
waną swywolę swoją wywiera, lecz dziwimy się publiczności 
lub raczej doroślejszym usobom, snującym się bezustannie 
po Wałach, gdzie ten pomnik stoi, które patrząc obojętnie 
a często nawet z upodobaniem na podobną swawolę, nie 
mają tyle poczucia przyzwoitości, ażeby ją skarcić lub nie 
dopuścić. Cóż powiedzą ludzie obcy o podobnych czynach 
u nas '( Powtórzą zapewne te słowa, które wyrzekł prze­
chadzający się wczoraj wieczorem po Wałach jakiś oficer 
moskiewski z chrestem u szyi, który zatrzymawszy się 
chwilę przed posągiem, zapytał nas stojących przy nim : 
czyj to posąg V a na odpowiedź, iż hetm. Jabłonowskiego, 
ponowił zapytanie, pokazując na kilka bryłek piasku, u- 
tkwionych w świeżym pokoście na piersiach posągu hetma­
na : „Czyli takie ordery rozdawano hetmanom polskim ?“ — 
Czujemy się więc obowiązanymi, zwrócić uwagę szanownej 
publicsuości, że każdy pomnik uarodowy jest nam drogim 
zabytkiem, pozostawionym w upominku TkI ojców naszych, a 
oddauym nam pod opiekę, i samo poczucie obywatel­
stwa ziemi ojczystej kładzie również na nas wszystkich za­
równo i obowiąaek czuwania nad całością pomuików, ażeby 
im żadnej najmniejszej szkody nie wyrządzano.

7  P»in«u*kl«l czytamy: .Gazeta Na-
J1!"?*"'9 nbolewi>.J a  Galicja, licząca około B milio- 

ało umie

nia przeszłości, czego dowodem, ie gdy na medale pamią­
tkowe 3001etniej rocznicy Unii lubelskiej biedni tułacze 
przeszło 200, a w w. księstwie Poznańskiem „przeszło 300 
msdaii* zapisano, z całej Galicji nader szczupta tylko, nie­
warta nawet wspomnienia liczba podobnych medali dotąd 
zapisaną została. (Teraz już lepiej idzie; p. r. Ga*. Nar.) 
Zwracamy uwagę Ga*. Naród., że nie „przeszło 300*, ale o- 
kołc 500 medali srebrnych i bronzowych i przeszło 3.300 
medalików dla włościan w biurze redakcji naszego Dzitnnika 
po dziś dzień (wUdy, kiedy pisaliśmy o tem, zapisanych było 
tyle medali, ile podaliśmy; p. r. Ga*. Nar.) zamówiono, a 
codziennie tak obfite wpływają na nasze ręce ze wszystkich 
warstw społeczeństwa składki, że zaledwie zdążyć możemy 
zapisywać ofiary. Podobnież i datki na trumnę dla Kazi­
mierza Wielkiego i na odbudowanie Sukiennic o wiele 
przewyższają u nas w Księstwie składki, wpływające na 
oba te cele w Galicji. Nie podnosimy tego dla przechwałki, 
ale by zwrócić uwagę braci w Galicji, że ta  ich dziwna 
apatja i brak ofiarności w celach narodowych boleśnie dotknąć 
musi każdego Polaka.*

— Ś n la ty o . Dnia 30. czerwca b. r. wybrany zoatał 
na członka tutejszej Rady powiatowej z grupy większych 
posiadtości ziemskich p. Henryk Camil, właściciel realności 
i sekretarz Banku hipotecznego, w miejsce adwokata dr. 
Urbańskiego, który z tej Rady wystąpił.

— Zknncelnrji Towarzystwa pomocy naukowej. 
Dnia 15. kwietnia b. r. zawiązała się w Cieszanowie filia 
Towarzystwa pomocy naukowej. Obecnych członków na 
zgromadzeniu było 26. Do Wydziału wybrano na p"'".esa 
p. Antoniego Grochowskiego ; na wiceprezesa p. Piotra Bru- 
nickiego; na wydziałowych pp .: dr. Jana SzwejKowsuiego, 
Wojciecha Studzińskiego, Witolda Youngę i ks. Adamo­
wicza.

— (F. CA.) S a m b o r d. 3. lipca. Na dniu 26. z. m. od­
było się posiedzenie Rady powiatowej Bamborskiej, na któ- 
rem Dez wyjątku jawili się tak wybrani z kołk wiejskiego 
i miejskiego, jakoteż niemniej z posiadłości większych. 
Pierwszym wnioskiem, i to naglącym, przez p. J. B. po­
stawionym, było uchwalenie adresu, którymby Rada powia­
towa Samborska tak półwiekowe patrjotyczne działania ks. 
Leona Sapiehy, marszałka krajowego, jakoteż niemniej w 
duchu narodowym i w myśl rezolucji sejmu z jego strony 
podjęty stanowczy krok, to jest uczynioną rezygnację z go­
dności marszałka, uznała. Wniosek ten został nietylko 
jakc nagły poparty, ale też prawie jednogłośnie przyjęty; 
nie powstał bowiem przy głosowaniu jedynie tylko p. Ka­
zimierz Tchórznicki z Nadyb, były c. k. rotmistrz kawalerji. 
(Adres ten podaliśmy już w dosłownem brzmieniu; p. r.) 
Drugim, niemniej naglącym, przez p W. K. postawionym 
wnioskiem było doniesienie do c. k. ministerstwa, że lasy 
w Czukwi, dawniej kameralne, a teraz przez hr. Myciel- 
skiego i spółkę zakupione, właściciele w pień wycinają, i 
że do tego c. k. starostwo samborBkie dało upoważnienie. 
Do tego doniesienia dołączono prośbę, ażeby na przyszłość 
przed każdem podobnem dozwoleniem wycinania lasów 
wprzód zdania Rady powiatowej zasiągnięto. I ten wnio­
sek przyjęto jednogłośnie, nie powstał bowiem jedynie tyl­
ko wyżwspomniany p. Tchórznicki.

Wielu obywateli miasta naszego i okolicy wybiera się 
do Krakowa na pogrzeb zwłok naszego Wielkiego króla 
Kazimierza, atoli zbyt krótki termin pogrzebu nie dozwala 
należycie się przygotować.

— (Jf.) R ad y m n o  dnia 3. lipca. Pod wrażeniem, ja­
kiem nas owionął duch zgody i braterstwa, chwytamy za 
pióro, by Bię i z wami tem podzielić. Na dniu 1. b m., tj. 
we czwartek, zagościł do nas przemyski arcybiskup gT, k. ks. 
Sembratowicz z wizytą, a przy tej sposobności i dla po­
święcenia dzwonu, do cerkwi radymieńskiej nowo sprawio­
nego. Przywitanie tego zacnego pasterza było nader świe­
tne. Oprócz parafian obrz. gr., t. j. 13 z miasta i włościan 
z Skołoszowa — cały orszak przywitalny stanowili parafia­
nie obrz. łac. — Tutejszy proboszcz ob. łac., ks. Star.. Cza- 
porowski, na czele procesji swych owieczek nadzwyczaj 
licznie zebrauych, wyszedł razem z czcigodnym proboszczem 
obrz. gr., ks. Kołpaczkiewiczem, i innymi przybyłymi z są­
siedztwa kapłanami, i czekali na dostojnego gościa na gra­
nicy miejskiej. Za przybyciem ks. Sembratowicza, pierwszy 
przywita! go burmistrz miasta na czele reprezentacji 
gminnej, i wysadziwszy ks. biskupa z powozu, przedstawił 
mu takową, za co też w krótkich wyrazach szczere podzię­
kowanie odebrał.

Po odprawieniu mszy św. miał ks. bisknp do zgroma­
dzonej publiczności mowę, lecz mówił językiem, który każdy, 
nie będąc nawetRusinem, doskonale rozumiał. Przy obrzę­
dzie chrztu dzwonu, kumowalo par dziewięć, lecz na współ, 
tj. łacińskiego i greckiego obrządku. Po odbyciu nabożeń­
stwa, przyjmował ks. Sembratowicz przedstawiających mu 
się parafian obu obrządków — a z każdbgo słowa tego za­
cnego pasterza wiał duch świętej zgody i bratniej mi­
łości.

Mimowolnie przypomniał nam dzień ten wiekopomne 
słowa proroka: „O jakże się raduje Bóg w niebie, gdy wi­
dzi miłość i zgodę między braćmi jednej chaty.*

— T a rn ó w  dnia 2. lipca. Dnia 30. czerwca br. odbył 
tarnowski oddział Towarzystwa pedagogicznego piąte walne 
zgromadzenie. Przedewszystkiem zdał zarząd oddziałowy 
sprawę z rocznych czynności oddziału i zarządu. Mimo ie 
nader słaby współudział miejscowej inteligencji nie zdawał 
się początkowo rokować oddziałowi tarnowskiemu powodze­
nia, przecież owoc pracy pierwszorocznej okazał się wcale 
pocieszającym, i jest najlepszą odpowiedzią na małoduszne 
twierdzenie, ie u nas stowarzyszenia są tylko bezowocną 
zabawką i polem do popisu zagorzalców Prócz uchwał do­
tyczących zmiany statutn i rozpraw nad wnioskami treści 
dydaktycznej, do znaczniejszych czynności oddziału należą : 
Zaprowadzenie szkoły w domu karnym tutejszym z dniem
4. czerwca br.; poruszenie myśli założenia w Tarnowie wyż­
szej szkoły żeńskiej pod kierunkiem oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego; wypracowanie odnośnego programu i doty­
czące rokowania z zwierzchnością gminną i Radą powiato­
wą, zapowiadające pomyślny skutek; uchwała, w formie 
wniosku do zarządu głównego, & względnie do władz doty­
czących, aby dotacje nauczycieli ludowych nie z rąk gmin, 
lecz z kas publicznych wypłacane były, nietylko ze wzglę­
du na dobro samych nauczycieli, lecz i na stosunek szkoły 
do wieśniaków, uważających dotąd szkołę jako bezpośredni 
ciężar gminy ; załatwienie odezwy Rady powiatowej chrza­
nowskiej, odnoszącej się do założenia funduszu emerytalne­
go dla wdów i sierót po nauczycielach ludowych, udzielo­
nej oddziałowi przez członka Towarzystwa, p. dr. Kaczkow­
skiego, zastępcy prezesa Rady powiatowej tarnowskiej, w 
myśl tejże odezwy, w formie wniosku do zarządu główne­
go, aby tę sprawę w drodze właściwej w sejmie poruszył, 
przyczem zarząd tutejszy złożył Radzie powiatowej chrza­
nowskiej podziękowanie za podjętą myśl.

Oddział tarnowski liczy 75 członków, w znaczniejszej 
tsąści nauczycieli Indowych. Przychód kasy wynosił ry- 
caattowo §78 ałr. 68 c. ^ąrządowi głównemu przesłano ■/•

część funduszu obrotowego w sumie 40 złr. 51 c. Zużytko­
wano na wydatki 18 złr. 81 c. Pozostaje przeto w kasie 
oddziałowej 310 złr. 36 c., złożonych w tutejszej kasie 
oszczędności. Kapitał obrotowy powstał z dochodu z balu, 
urządzonego dnia 30. stycznia b. r. na cel Towarzystwa, z 
którego uzyskano 162 złr. 4 c. w. a.

Na porządku dziennym ostatniego posiedzenia był mię­
dzy innemi odczyt rozprawy członka Towarzystwa i zarzą­
du, p. Edwarda Gahryelskiego, nauczyciela przy tutejszej 
szkole głównej: „O karach cielesnych w szkołach elemen­
tarnych*. Ze względu na obszerność (44 str.), tudzież, że 
autor tę rozprawę świeżo drukiem ogłosił, poprzestano na 
odczytaniu ustępu, dającego poznać zapatrywanie autora. 
Na pytanie: „Czy kary cielesne należy wyrugować ze 
szkół ludowych ?“ — odpowiada autor przecząco, lecz 
względnie. Gdy nikt nie był na ten przedmiot przygoto­
wany, ograniczyła się dyskusj? do krótkiej uwagi p. dr. 
Sztarkla, któ.y, jako referujący, tę rozprawę zgromadzonym 
polecił.

Po wyczerpaniu porządku dziennego i załatwieniu wnio­
sków naglących, przystąpiono do wyboru nowego zarządu 
na rok następny. Niemal jednomyślnie wybrani zostali po­
wtórnie : przewodniczącym p. Mai.dybur, dyrektor gimn., 
zastępcą przewodniczącego p. dr. Sztarkel, lekarz miejski, 
podskarbim p. Kórnicki, profesor gimn-, sekietarzem (pod­
ręcznym) p. Leszczyński, nauczyciel miejscowej szkoły głó­
wnej. Nostępnie wybrano, w miejsce dotychczasowych, na 
członków zaiządu ks. Fiałkowskiego, prefekta i profesora 
■eminarjuw p. Jasińskiego, nadinżyniera pow., i p. Kobiat- 
kiewicza,' nauczyciela miejscowej „zkoły realnej.

Zgromadzonycn było 35. Po przemowie przewodniczą­
cego, zachęcającej mianowicie pp. nauczycieli ludowych, któ­
rzy się tą rasą w znacznie mniejszej liczbie zgromadzili, do 
wytrwałości w pracy w celach Towarzystwa, rozeszli się 
zgromadzeni z otuchą w dalszy rozwój Stowarzyszenia, 
czego rękojmię daje im ustanowiony na rok przyszły zarząd 
oddziałowy, złożony bądź z członków, którzy zyskali w ro­
ku przeszłym zupełne uznanie stowarzyszonych, bądź z 
świeżych, łączących warunki, aby mogli godnie odpowie­
dzieć położonemu w nich zaufaniu.

— O św ięcim  d. 3. lipca. (Karyno. Majówka. Czytelnia. 
Teatr amatortki). Kasyno tutejsze, które w skutek oboję­
tności wielkiej części mieszkańców miasteczka naszego bar­
dzo szczuplemi funduszami rozporządza, daje jednak świe­
tne dowody, że zadanie swoje pojmuje, rozbudzając nietyl­
ko życie towarzyskie, ale wywierając zarazem zbawienny 
wpływ na ogół mieszkańców. Szerzenie oświaty w sposób 
dla ogółu przystępny, w połączeniu z zabawą, jest jego 
myślą przewodnią, rzymskie Mitcere utile dulei zastosowuje 
ono w praktyce. I tak w przeszłym miesiącu za jego sta­
raniem odbyła się majówka. Galarami w namioty i chorą­
gwie narodowe przyoranemi, odpłynęło liczne towarzystwo 
Wisłą do odległego o milę parku w Dworach, 12 człon­
ków kasyna w strojach flisaków przewodniczyło tej wypra­
wie, która w towarzystwie muzyki, przy odgłosie częstych 
strzałów moździerzowych i serdecznej wesołości, do parku 
zdążyła, gdzie ochocze tańce do późnej nocy się przeciągły 
Strzały i niezwykła żegluga ściągnęły liczne zastępy ludu 
ze wsi okobcznycn, którego starszyzna hojnie ugoszesoną i 
do współudziału wezwaną została; to też powiadali: Hej, 
ongi przed laty to się to tak bawiano, ale teraz to jnz na­
wet i złych o tem zaginął!!

Dalszym owocem zabiegów kasyna, a głównie jego pre­
zesa, dr. Nowaka, jest Czytelnia, która z dobrowolnych da­
rów powstała i do użytku ogólnego oddaną została pod jak 
najprzystępniejszemi warunkami, bo za opłatą miesięczną 
15 c. dla członków kasyna a 30 c. dla nieczłónków. Dnia 
29. z. m. odbyło się solenne otwarcie Czytelni. Przy nad­
zwyczaj licznym udziale publiczności, którą bogaty pro­
gram tęjże uroczystości przywabił, sagaił prezes zgroma­
dzenie stosowną przemową, bibliotekarz odczytał sprawo­
zdanie z dotychczasowego stanu Czytelni, oraz nazwiska 
założycieli; poczem miał p. J. Szczepański, inżynier kolei 
północnej, odczyt „O dzieciach i ich wychowaniu*, ułożony 
z gruntownem przejęciem się przedmiotu i zarazem z hu­
morem, a wygłoszony świetnie i z wielką swobodą z pa­
mięci.

Nastąpiło potem amatorskie* przedstawienie koraedji 
M. Bałuckiego Polowanie na mgia, które tak świetnie się 
powiodło, że autor, który to przedstawienie swoją obecno­
ścią jranesycił, - r e m ami pochwałami imprawsewanym ar­
tystom za tak umiejętne przedstawienie swego dzieła po­
dziękował. Rola Adolfa, a szczególniej wszystkie role ko­
biece tak znakomicie oddane zostały, że każdy wybitniej­
szy rys komedji należycie uwydatniono, to też publiczność 
aktorów jak i autora brawami i kwiatami obsypała.

Tak więc czytelnia, składająca się dotychczas z prze­
szło 300 tomów, stanęła dobrą wolą kilkunastu szlachetnie 
myślących załużycieli, i spodziewać się należy, łe dalszy jej 
rozwój mieszkańcy Oświęciraa licznem prenumerowaniem 
książek umożebnią, a kasyno dochodem z następnych przed­
stawień amatorskieb niezawodnie skutecznie się do tego 
przyczyni.

Nadesłau*. (7ea<r.) Aby się zrehabilizować w opinii 
za miotanie kwiecia przy pożegnania wiedeńskiej Geisten- 
gierki, chcieli niektórzy wielbiciele Talii uraczyć benefi- 
cjantkę, pannę Romanę Popielównę, bukietami w celu u- 
znania talentu i zachęty do dalazego postępu z wytrwało­
ścią i z zamiłowaniem na obranej drodze. Pani dyrektorowa 
popsuła zaś zupełnie spodziewany efekt, albowiem przy u- 
kazaniu się panny P. na scenie, zaczęła sama z loży aktor­
skiej miotać bukietami, nim jeszcze beneficjantka miała 
sposobność grą swoją obndzić współudział widzów, co oczy­
wiście wygląaalo, jakby tę owację urządzono wyłącznie na 
rachunek kosztów dziennych danego przedstawienia.

Co się tyczy samego przedstawienia, trudno twierdzić, 
jakoby artyści podnieśli grą swoją nudną farsę germańską 
Szpieg domowy. Petujonarki zaś — nie wspominając już nic 
o Florjanie— nieporównanie lepiej na scenie niemieckiej wi­
dzieliśmy przedstawiane. Oklaski, powtarzane przy otiilhtej 
scenie, nie przyczyniały się zresztą wcale (lo podniesienia 
całości przedstawienia.

G ospodarstwo, przem ysł i handel.
S ta n is ław ó w  dnia 1. lipca. Stan wkładek kasy o- 

szczędności w Stanisławowie wynosi! z końcem maja b. r 
100.504 zlr. 87 c., w miesiącu czerwcu włożyło 39 stron 
dawnych a 50 stron nowych 29.029 złr. 56 c., natomiast 
wyjęło 30 strun częściowo a 20 stron całkowicie 4.157 zł. 
84 c., przybyło zatem wkładkami 24.871 zlr. 72 c., nadto 
dopisano do kapitału prowizję za I. półrocze b. r. niepod- 
niesioną 1.809 złr. 52 c. Stan wkładek wynosi zatem z koń­
cem czerwca b. r. 127.186 złr. 11 c.

W U laazkow each  urządzono na czas jarmarku, t. j. 
od d. 1. do 15. b ^ ^ s ta c ję  telegraficzną.

K oleje  wiś O koncesje przed­
wstępne podano r 4 ^ ^ ^ ^ H |^ ^ ^ ^ p w o w ą  0(1 Borek wiel­

kich (przy kolei Tarnopolskiej) na Grzymałów do Hneiaty- 
na, 8 mil; 2) na kolej lokomotywową od Lubienia wielkiego 
do Mszany, Gródka lub Lwowa 2 mile; 3) na kolej konną 
od jtacji Bochnia do Sierosławic (homora nad Wisłą) 21/,  
miii; 4) kolej konną od stacji Medyka do rzeki Sanu, 7» mili, 
5) kolej lokomotywową od Drohooyczy do Chyrowa dla po­
łączenia z koncesjonowaną linią Łupkowską, 7 mil.

W  sp ra w ie  ko le t Iw o w sk o -b ro d ik le j pisze Gaz. 
Lw: Dyrektor jeneralny kolei Karola Ludwika, dr. Herz 
przybył tu  d. 28. z. m., a nazajutrz odbył podróż inspek­
cyjną do Brodów i Złoczowa, i przekonał się o starannem 
aż do najmniejszych szczegółów wykonaniu budowy. Pociąg 
osobny, którym jechał dyrektor, prowadził osobiście inspe­
ktor maszyn Luschka. Z Krasnego do Złoczowa jechano z 
szybkością, 4 mil na godzinę, a ze Lwowa do Brodów i 
napowrót z szybkością 6 mil na godzinę. W sprawie zre­
widowania linii pod względem technicznym i policyjnym 
wydano już potrzebne rozporządzenia, i spodziewać się na­
leży, że oddanie obu linij na użytek publiczny nastąpi naj­
później za 10 lub 12 dni.

Wedlu Kraju, kolej biodzka ma długości 15‘/» mili. 
Znaczenie jej dopóty jeszcze jest podrzędne, dopóki nie na­
stąpi połączenie z siecią kolei żelaznych moskiewskich. Na 
budowę kolei brodzko-lwowskiej wydano w r. 1867 nowe 
akcje za 4 miliony zlr. w. a., obecnie za 8 milionów. Je­
dnak nowa kolej w bieżącym roku nie przyczyni jeszcze 
wiele dochodu kolei Karola Ludwika; natomiast nowe ak­
cje, biorące udział w zyskach kolei Karola Ludwika, u- 
szczupls. nieco dywidendę jej azcyj. Albowiem po pozbyciu 
świeżych akcyj za 8 milionów, trzebaby nadwyżki docho­
dów w kwocie 1,1004)00 złr., aby dawnj stosunek dywiden­
dy zatrzymać. Kolej złoczowskc-tarnopolska, która połą­
czy kiedyś kolej Karola Ludwikr drugą drogi, z kolejami 
moskiewskiemi, kolej ta, zaczęte w jesieni z. r., ma być 
skończoną w połowie pnyszłego roku. Na obie nowe linie 
wydano z końcem 1868 r. 8,397.000 złr. w. a.“

Ostatnie wiadomości.
Otten donosi, że arcyksiążę Józef miał być 

mianowany komenderującym w Węgrzech, ale o- 
parła się temu partja dworska w Wiedniu.

Dzisiejszy nasz telegram paryzki jest najwa­
żniejszy, jakiśmy od diuższegc czasu otrzymali. 
Widać, że słusznie mówił Thiers, iż Rouher dostał 
lotkę w skrzydła. Cesarz widocznie myśli wejść 
na tory liberalniejsze, a większość Ciała prawoda­
wczego, czując to, albo z góry pokierowana, wy­
stępuje nagle z żądauiami, które na zeszłej sesji 
byłaby z szyderstwem odparła. Zapewne w sobotę 
interpelacja Buffeta, podpisana przez pp. Ollmera, 
Segris itd. z lewego centrum, już została odczyta­
na i do biór odesłana, skoro p. Buffeta powołauo 
do cesarza. Chodzi podobno rządowi o pozyskanie 
dla siebie lewego centrum, s większość toruje drogę 
temu stronnictwu, aby z honorem mogło wejść 
także pod sztandar antiopozycyjny. Gdyby to się 
udało, opozycja liczyłaby ju ż  tylko 40 kilka głosów.

Do piątku sprawdzono 131 wyborów do pra­
wodawczego Ciała francuzkiego

W angielskiej Izbie loidów trwają rozprawy 
nad irlandzkim bilem kościelnym ciągle. Uchwalo­
ny przez Izbę niższą tekst zostanie przyjęty, z pe- 
wnemi tylko zmianami w szczegółach.

Hiszpania miała wystosować okólne wezwanie 
do mocarstw europejskich, w którem żąda ich in­
terwencji na wypadek, gdyby Ameryka zechciała 
mieszać się do jej spraw na wyspie Kubie.

Rząd i skupczyna serbska porozumiały się z 
sobą, by przyszłe serbskie Ciało prawodawcze skła­
dało się 120 członków — 90 wybierałby naród a 
30 pochodziłoby z nominacji rządu.

Zatapianie nowego telegrafu podmorskiego 
francuzko-amerykańskiego postępuje bardzo pomyśl­
nie. Do soboty zatopiono 1143 mil.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
B ruksela  d. 5. lipca. W kołach u- 

rzędowych potwierdzają wiadomość o zawarciu 
ugody między Francją i Belgią.

P aryż d. A. lipca. Członkowie w i ę- 
k sz ó śc i przygotowują interpelację względem 
przywrócenia prawa adresu (odpowiadania na 
mowę tronową), rozszerzenia prewa interpela­
cji i stawiania poprawek, tudzież przyznania 
Izbie prawa wybierania sobie prezydentów.

Constitutionnel donosi : Po wczorajszem
posiedzeniu Izby powołał cesarz do siebie depu­
towanego Buffet (z lewego centrum).

K ursa z dnia 4. lipca I&69,
godz. 1. min. 15 popołudnia.

W iedeń. Renta a n s tr ja c k a  -. Akcje kredyto­
we 280.50. Akcje banku anglo - anstr 360. . Bank
obrotowy 138.25. Akcje Karola Lndwika 234.50 bez dyw. 
Kolej południowa 263.50. Franko-ansti 132.50. Akcje ban­
ku ieneralnego 77.50. Akcje bankn handlowego 88.- . Akcje 
banku budowniczego 69.50. Losy 1860 r 106.50. Napole- 
ondor 9.99’/,.  Bank związkowy —.—. Usposobienie: rea­
lizacje.

Odchodzą ze L w o w a  .
» »
„ z Kr  a k o wa
P p

Przychodzą do L w o w a

• o

• o 
. o

do K r a k o w a  . o
• o

god. 5 minnt 10 rano.
p r> P 20 wieczór |
p 10 P 20 rano.
» 8 P 4 wieczór.
p 8 P 40 wieczór.
p 8 r> 32 rano.
p 2 p 54 popołu.
V 6 p 15 rano.

„ z C z e r n i o w i e c .
» » • 

Przychodzą do L w o w a *
» » • • •
„ d o C z e - r n i o w i e c

0 god. 10 m. — rano.
0 p 10 „ wieczór.
0 p c „ 25 rano.

. 0 V 6 „ 30 wieczór ,

. 0 p 5 „ -  rano.
• 0 p 5 „ — ™*io. _
• 0 p 8 „ — wieczór .
. 0 P 8 „ 14 wieczór '
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1*32 U r .  S . a . r t a u ł i  76—? 
feczy » |«bosci w en e ry czn e  i uaskórne, 
JHkotel o jiab ien ia , przy wieloletnich 
^św iadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
Qo nabycia. Ordynuje codzień od* 2—4 
godziny, w domu pod 1. 177 obok arcy­
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku. 
/Także i listownie pod ścisłą dyskrecją.)

Zręczni czeladnicy
3o robót krawieckich damskich otrzy­
mać mogą pod bardzo korzystoemi wa­
runkami stale zatrudnienie w magazynie 
robót damskich pod lirmą -A.- S t c j y  
* Czerniowcach. 2274 6—6

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w. handlu p. B. Stillera, lub też listow­
nie u wymienionej firmy.

dualność , c h ry p k a , k a ta ry  zadaw nione 
* wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po użyciu 
**urek an tias tm aty czn y ch  dr. L evasseu r, 
•Ptekarza, 19, rne de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
P P io tra  M ikolasz«, w K r a k o w i e  w 
•ptece p Brunona Miczyńtkiego. 1692 3 2 -?

2390 82-100

S ik aw k i ognlo Fabryka urządzona 
w e i ogrodowe f  r- 1823. Gwa-
kuui, pompy, f  rantuje. Ilu-

iłuri ogoiuw strowAHHPrzy«,dy .1 1 ,^  W B .  \  „

cnie,
w  W ied n iu

I-eopoldstadl, Miesbacligawe 
AfS gegeniiber dom Augartun.

G nr7pliiilr  żonUy« kt,lry ki,fea lst' J U i Ł O t u i a  w jyaj zawodzie pracuje 
w pierwszych gorzelniach i posiada najno­
wsze wiadomośoi dla un ikn ien ia  wysokie j  
opłaty od produkcji okowity — znający 
Sie na nrządzeniu gorzelni i maszynerji* — 
poszukuje dla Biebie odpowiedniej posady. 
Bliższa wiadomość na listy frankowane pod 
••terą B. K. lub ustn ie  w Biórze Wnego 
Adwokata Zbyszewskiego w Rzeszowie.

K o m p l e t n o

l e t n i e  u b r a n i e
surdut, spodnie i kamizelka

I M  M * j r .  J l  2 5
K om ple tne  

p ł ó o l a n n n  u b r a n i e
od 10 ilr - do 24 zfr.

N a  l e t n i e  u p a ł y

SURDUTY A Ł P A K O W E
od 6 itr . do 13 złr.

Dalej po najUuizjch cenach:
od *łr. 6  do

16 w

8 „ 
" 10 » 
n * »
w 8 r

: ii :
u -1 r 
» 18 „  „ 0 „
„ 3 w 

s t a ł a  c e n a  z  I r .  
o d  z ł r .  8  d o  

„ 8 „
„ 7 „
r  4 w
w 3 „
„ -.r»ftn 
-  10 * 

«o»

Surduty w iosenne  
Ubiory w iosenne .
Surduty w ierzchnie w w szelkich

k o lo r a c h ......................................
Ubiory le tn ie  . . . . .
Surduty letn ie, zaki 
Surduty le tn ie , żakiety  
Surduty aalonowe czarne  
Fraki i surduty do wychodu  
Ubiory salonow e i kom pletne  
Surduty dla księży - 
Surduty do polowania .
Surduty kancelaryjne .
S u r d u t y  s t r z e l e c k i e  
S z l a f r o k i  . . .
Gunie do podroży z kapuzą 
Bluzy w ojskow e . . . .
Spodnie w iosenne . . . .
Spodnie letnie . . . .
K am izelki w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  
U biory z płótna . . . .
Ubiory gim n astyczn e .

polecają siQ najusiln iej

w  m agazynie su k n i
K E L L E R  & A L T ,

Wfsn, Oraben, Nr. 3, I. Sżock „zum 
Stock im Eisen,“ Ecke der Kiirtnerstrasie.

Przy zam ów ieniach z laskawem  oznaczen iem  
m ;ary o b jęto śc i p iersi w ierzchom  {naokoło piersi 
i ptwoww), ohjęto&ci stanu {dokoła korpusu), dtu 
Kości kroku (ud sam ego kroku a i  do ziem i), uprą 
szam y kolor i c e n ę  podług cenn  ka w ym ienić, po­
zostaw iając nam z zaspokojeń tent wy sona nie sza­
now nych z leceń , gdyż my jed yn ie  dla pew ności 
zam awiającego do każdej posyłki pośw iadczenie przy­
łączam y, w ktorem  sig wyraźnie zobowiązujem y, 
w szelkie Od nas pobrane su k n ie , gdy z jak iejk ol­
wiek przyczyny wym aganiom  n ie odpow iedzą, b ez ­
warunkowo z powrotem odebrać.

Uenniki rozsyłają Jiię na żądanie Iranko i b ez ­
płatnie. _ . 1081 £00—‘200

M #* Przenoszone suknie, a m ianow icie wielka 
ilość surdutów w ierzchnich , czarnych i spodni, 
sprzedaje sio m niej zam ożnym  bardzo tanio-

Zwaźywszy, ie  nasz rozległy skład, w tow ar 
ua każdą tylko możliwą m iaro zaopatrzonym  jest, 
że najlepszy towar przy najtroskliwszym  jeg o  w y­
robie, Jak najtańszym sposobom przyrządzamy, ze  
naszem  usilnem  staraniem  je s t , naszą od lat w ielu  
osiągnioną dobrą sław ę w szechstronnie Irwa e u- 
stalic, tak naszym Szanownym  odbiorcom , jako tez  
dla ogółu  u m oiliw ionem  jest, z zaufaniem  sw e po 
trzoby w sukniach w nim zaopatrzyć.

Polecając się  w zględom  Szanownej publiczno­
ści, jako też łaskawych odbiorców, upraszamy jak 
najliczniejszem l zam ów ieniam i nas zaszczycić.

Z poważaniem
K E L L E R  I A L T .  m ajslrow io k raw ieccj p o ­
siadacze w ielu w ysic jegó lm e ii, w łaścic iele składu 
sukni w W iedniu  , .

Oraben, Nr. 3. iu m  „htock im fcise"

SÓL p. PG M .
Wielu lekarzy w Paryżu przepisuje ta­

kową dla prz gotowania kąpieli p o b u d za ­
ją cy c h , k rzep iący ch  i ro z tw a rz a ją cy c h . 
Każda prawie apteka w Paryża poąiada pu­
dełka tej soli dia zastąpienia kąpieli a lk a ­
licznych , że laznych , jo d o w y c h , s ia rcza - 
nych  i m orsk ich . Słynny dr. Raciborski 
w Paryża adzielił wraz z innymi najznako­
mitszymi lekarzami chlubne zaświadczenie 
tej preparacji i zaleca ją  jako silny czynnik 
terapeutyczny zewnętrzoy w słabościach 
ly m fa ty c in y c h  i żó łc iow ych  dla przy­
wrócenia energ ii m u szk u ło m  i nerw om . 
Skład główny w Paryża na ulicy de la Sor- 
bunne, 4; we Lwowie w aptece Pana Miko- 
laacha. 1—8

Najw iększa nieprzyjaciólka człowieka
P l u s k w  a !

N i ż e j  p o d p i s a n a  l i r m a  f a b r y c z n a .  z n a n a  z e  s w e g o  
w y  r o b  i r  o d  w i e l u  l a t ,  p o l e c a  P .  T .  P u b l U z n o ś c l ,  
w ł a ś c i c i e l o m  h o t e l ó w .  I n s t y t u t o m ,  d o m o m  o -  
c l i r o n y ,  k o s z a r o m  ,  s z p i t a l o m  ,  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o m  ż e g l u g i  r z e c z n e j  I m o r s k i e j ,  s w ą  n i e ­

z r ó w n a n ą

e s e n c j i ; z i o ł o w i
na w yg u b ien ie  p lu sk w i  

Joli. B. Bihary • Sp.
n i e z a w i e r a j ą c ą  I m -  
c i z n y ,  b e . /  z a p a c h u ,  
t a ń s z ą  o  5 0 0  p r ę t . ,  
. a n i ż e l i  i n n e  t y n k -  
l u r y  T a u i o s o i  l u j  
z a w d z i ę c z a m y ,  że  

r o s y j s k i e  T o w a ­
r z y s t w o  /.OK l n i c  i 

p a r o w e j  w  O d e s '  
s i e ,  T o w u r z y s t w o  

L l o y d a  w  T r y e -  
ś d e ,  «*. k .  a r s e n a ł  
w  P o l a  i l i c z n e  c k .  
z a k ł a d y  k a d e t ó w  i l d  
i t d . ,  z a l i c z a m y  d o  
n a s z y c h  o d b i o r c ó w ,  

f o n y :  1 f l a k o n  o  j e d n e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i  
s e i t l l a  p ł y n u  S i  c t . ,  p ó ł  s e i d l a  3 0  c l . ,  ć w i e r ć  m i a r y  
00  c t  , p ó l  m i a r y  I z ł r , ,  c a l a  m i a r a  i  z t r .  W i a d r o  
o b e j m u j ą c e  1 0  m i a r  a n s t r .  r>0 z ł r .  31 n i e j  j a k  
p ó l  m i a r y  n i c  p r z e s y ł a  s i ę .  L i s t y  i p i e n i ą d z e  
n a l e ż y  p r z e s y ł a ć  w y ł ą c z n i e  p o d  a d r e s e m  :

K k L i D  ( J f / l W N Y  w  W i e d n i u ,  W e i h b i i r g g a s . s e ,  
i m  U c b K u d e  d e r  G a r t e n b a n - U e s e l l E ł C h a t T  „ z n r  
r o t h e n  F a h n c . "

U z e c z  n a j n o w s z a :  M e t a l o w a  m a s z y n k a
0  ś e t ś n l ę t e i H  p o w i e t r z u  d o  w y t ę p i a n i a  o w a d ó w  
( d l a  w d m u c h i w a n i a  b e z  t r u d n o ś c i  p r o s z k u  nn  o w a -  
d y  w  p o r y  i s z c z e l i n y )  z d u m i e w i j n n o  d z i a ł a j ą c a .
1 s z t u k a  n a p e ł n i o n a  p r a w d z i w y m  p r o s z k i e m  n a  
n w a d y  4 0  c n i . ,  1 p a c z k a  d o  n a p e ł n i a n i a  k o s z t u j e  
1 0  o n ! . ,  i in f u n t y  p o  1 z ł r .  7 0  c n i .  *2118 0 — 20

m BMIJpęrTad7lhęI^irządzone^y*il*M*,ll<a
- O l a  r o a z l o b w .

Po długoletnich pilnych badaniach, po­
wiodło mi się usunąć chorobę robaku w ą 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie znanego p. n.

CZEKOLADY n a  r o b a k i .
Przepis użycia jest przy opakowaniu, 

za każdej kartce umieszczony.
Cena jednej sztnki 20 ct. U mnie bez­

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem. 

August KrOczer. ni. p. 
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Z ygm unta 
R u k e ra  pud srebrnym orłem i w aptece p. 
Ad. B erlinem . 2410 8 - ?

SYROP ZELAZISTY
z p o m a r a ń c z o w e j  sk ó rk i i go rzk ie j 
k w a s ą j i .  j a k o  też E j o d o w a n e g o ,  
o x y d a r j i  n i e p o d l e g a j ą c e g o  żelaza 

p r z y r z ą d z o n y  przez
J .  P .  L A R O Z E  ,

a p t e k a r z a  w  P ary żu .
W płynnym stanie łączą sie sub­

stancje, żelazo zawierające, najłatwiej z 
materjami cukrowemi, i dlatego lekar­
stwa w tej formie przenosić należy nad 
pigułki. 2397 4.-9

Żelazo z swem wzmacniającem dzia­
łaniem, gorzka kwassja jako środek za ­
chowawczy, zaś skórka pomaraóczowr 
/ako środek rozpuszczalny sprawiaią. iż 
syrop ten jest najlepszym środkiem 
wzmacniającym dla osłabionych konsty- 
tucyj, a oraz najlepszym surrogatem tra­
nu wątrobianego wskutek gorzkiego sy­
ropu ze skórki pomarańczowej.

F a b r y k a  i  s k la r t  d la  r o z * y t k i :  
J . P. Laroze et Comp., 2 rue des Lions 
Saint Paul P a r is .

B l t l n d y  : •cc Lutowie u Z y g ­
m un ta  H iickern i A dolfa B erlinem ; 
w Bielsku U lills taw ii .lohnuny; w Ceer- 
niowcach u t ■ A lllia i Krzy ża n o w sk ie ­
go: w Krakowie u A. S ied leck iego ; w 
Z a g r z e b i u  11 Z ygin . M ilibaelia.

Dla

cierpigcjcłi na repturę.
Stwierdzone urzędowo poświadczenie.
Od lat blizko 30 obarczony byłem cier­

pieniem ns rupturę, i doświadczałem w o- 
statnieb szczególniej czasaijj wielce dutkli- 
wycb bólów. Sprowadziłem sobie 2 słoiki 
Maści rnpturowej pana Uotlieba Sturzen- 
eggers z Uerisau, a używszy takowej, ule- 
ozony jestem zupełnie z długoletnich cier­
pień rupturowycb. Wypowiadając niniej- 
azem publicznie stokrotne dzięki, pulecam 
ten balsam wszystkim podobnie cierpiącym.

A lp  en , w Prusiech d. 2. stycznia 18G8. 
2412 6 -1 2  U r a e v t n ,  strażnik policyjny.

Dla uwierzytelnienia pana Graeven z 
przyłożeniem pieczęci. — A lnen 2. stycz­
nia 1868. F n r l burmistrz.

Maśsi tej dostać można tak w p ro s t u 
w y n alazcy , G o ttlieba S iu rzen eg g era  w  
łie r ia a u , kanton Appenzell (w Szwajearji), 
jakoteż we L w o w i e  w aptece Z y g m u n  
Im H a k e r a .  — Cena stoika 3 zlr. 20 cnt. 
w. a za przesianiem należytości. Wylecze­
nie sprowadzające zapalenia, pewne najczę­
ściej. Przepisu używania z licznemi po. 
ćwiad niami bezp ła tn ie  się udziela.

HEMOROIDY,
nawet zatsrzłle, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYER 
majacej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna.
PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY
P. ROYER leczy reu ina tyzm y, bo leści 
k rzy żó w , sp a ra liżo w an ie , jalt również 
katary , iry ta c je  p ie rs i naczyń  o d d e ­
chow ych . 2371 7—24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 22.6 — we L w o w i e  w apte­
ce p. P io tra  M ikolaschą, w Warszawie 
w składzie materiałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckiego

Dr. Frydryka LengiĆa

BALSAM BRZOZOWY.
Jedynie sama c i e c z  

brzozowa, mAjąea właści­
wości roślinne, która pły 
nie z brzozy, nawierciw- 
9zy i?. jeBt od niojuiinięt- 
nyeli czasów najwybor­
niejszym środkiem upię­
kszenia pici; tembard/.iój 
tedy sok rzeczony podług 
przepisu wynalazcy pize"

  mieniony na balsam, u-
zyśkuje dopiero skuteczność prawie cudo­
wną. Natarłszy np. o wieczornej dobie 
twarz lub inno miejsce balsamem, już 7. 
najb liższym  p o lan k iem  u sy p u je  Hię 
p raw ie  n iepostrzeżen ie  łu sk a , p iec  zaś  
n ab iera  p rzeźro czy s te j b ia ło śc i i d e li­
katności. , , . . .Balsam ten wygładza zmarszczki . wy­
rzuty na twarzy, twarz nabiera żywości 
młodzieńczej, białości . delikatności. Bal­
sam ten usuwa także szybko piegi, liszaje, 
znaki z urodzenia, czerwoność nosa, węgry 
i wszelkie nieczystości skórne. ^

Jedna flaszka wraz z przepisem użycia 
k o sz tu je  1 zir. 50 ct. Ęrzesy ając pocztą 
pobiera się za opakowanie od każdej sztu­
ki 2 cnt., ód każdej nastepnei 5

Hklnd w e L w ow ie u ż Y tiłlU iM  A 
R I K E H 4 ,  aptekarza Pod Srebrnym orłem 
przy ulicy Krakowskiej. 2413 7—21

l i L t o b  w  z  p „ .

nów w łaśc ic ie li ziemskich z okolic 
góiskieb, lesistych, przystępnych, u ro ­
czych i w źródła obfitych gotów byl 
potrzebnym na założenie zakładu  
takzwaneg > liy d ro p a iy czn cg o  ob­
szarem ziemi i budulcem przystąpić do 
spółki, w celu wystawienia takiegoż 
zakładu zawiązanej, raczy się z obęcią 
swoją zgLsić do dra 
s l ł - i e g o ,  le k a rza  kąpielowego we 
Freiwaldau (Grefenberg) na S z lą z k u .

Uwaga. Sezon w takim zuklndłie 
leczniczym nie ogranicza się na pew­
nej tylko porze roku, | rzet > te ż  ko­
rzyści z takiego zakładu tak pośre­
dnie, oddziałujące na stan gospodar­
stwa, jf ko też bezpośreduie są o tyleż 
wieksze. 2445 s - 6
» S ? S 2 S 2 S 3 S 2 S S / \ S Z S 3 S 2 S 3 S S  S ? *

^Nagrodzony zfotym medalem^
Iprzez Sikołę farmaceutów w Paoiu w 1860 r.

L j o u e u s
nrtiflllDROW.CDNCĘ^

l i

0-Jlfl przywrócenia n o rm a ln e g o  s ta n u  błonom  
glutowym, leczy piuca (bronebes) i  do leg liw o -  
ffici kataralne pgcJutrta. 23l>4 17—?!

. _............... .-T.vafE.Jd
I . i k w o r  < *ni« low y z g ę s z e z o n y  

, G u y o t .
,,est jedynym preparatem, przyjętym 

[“szpiUlBch francuzkicb, belgijskich i bisz 
mpańdbich do przygotowania to jednej cbioiltm 
LTlz oznaczeniem dozy WODY SiMOJ.ÓWE.lfu
fó(Uwie ł y ż k i  s to to w c  do l i t r a  w o i l v .}0

Kalbo  łyżeczka o«l k aw y  do s z k la n k i |.^  
Je st on najskuteczniejszym środaicuify

b/onom'J')
,fu

nj Skład w Paryżu w aptece P. Guyot.m 
ułulic* Frąncs-Bourgeois, 1 <: wc Lwowitfu 
^jedynie w aptece p. Piotra Mtkulascha. ^  
» 8 S £ S B S e S ? -S a S u p ,q p .c ;? c ;p .q p c ;^ q r

I P r a w  d z i w y  K a u k a z k i  p ł y n  
przeciw

pluskwom
|poleca jako  środek pcwny| 

apteka

A. BERLINERA
12456 we Lwowie, S—1-

P re c z  z siw izną!

W O D A  pani D O R A T ,
1 i , rut de Caumartin a Parts. 
Użycie jednego flakonika Wo d y  

D ora t dostatecznynś i nieomylnym jest 
środkiem ns przywrócenie siwym wio 
som naturalnego koloru. Woda ta jest 
nieocenionym wynalazkiem. tania, 
nieszkodliwa, nie jest bynajmniej farbą; 
bardzo skutecznie skpobiega w y p a d a ­
niu w łosów  l leczy  w sze lk ie g o  
ro d za ju  w y rz u ty  naskórne.

Dostać można w aptece p. Piotra 
Mikoiascbą we Lwowie. 2.>'>5 17-?, 

BRIIUUUUUUBBBBIW B BU»BUBUB»»»y»»— " » uW«
W ia d o m o ś ć  d la  to k a rz y .

SYROP Dra F 0 RGET
[używa się z najpomy­
ślniejszym sltulki(‘in 
przeciw kasz lom  u.

 jporczy w ym  . kala-
rom  , k o k lu sz o w i, n e r wo we j  iry tacji 
n a c z y ń  p łu c o w y c h  I w sze lk im  c ie rp ie ­
n iom  p ie rs io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuj :.i 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. d iab le , rue Vivien 
ne. 36; w Krakowie a Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap­
tecznych Galia, we Lwowie jedynie w apte­
ce P io tra  M lkolascha.

Gena flaszki 1 złr. 80 cnt., 7. opakowa 
ro 2 złr. w. a. 2363 2 5 -?

O r t o p e d y c z n y

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
dr. Hinr. R. non Weil

d a w n i e j  w  U 11 t e  r  - 1) U |, j j a  ^

o d  / .  m a /a  IHG7
w W ahring

(pod Wiedniem) .Stiftgjmse 60.
Z w i i f r / i  hnoiNi; l(*gt> i i i s t y t i i t u  pe/ohyua w s n m j r n i  

/ . a k l a d / . i e  i |> r ow a< l/ i  <?nly z.ł i rz .id.  L i- L a rs ki t*  li-n- 
i i lo TPaui o.  w y k o n y w a n e  p r z e z  p r / . e t o / . o i u ^ o  i i i M y D d n ,  
d u l y r / y  u l o w n i e  w y k r z y w i e n  i ^koszl ; iw*it '^  n a * a .
u r z i k s z l i f l c W i  i z a p a l e i i  k o ś e i  i e l a w o w .
s k i i r c r u i i  ż y t .  b e i w l a d i i o w i  1 ę s t a    a  u . » , / P i i i l . . wbłiur .y lv fhi ricrpiricynii pi>znsla>via
(YsoLioin opiek ją > do w yliom  lekarzTSic; bezwarunkowa swonona j  ̂  ̂  ̂ ^
' ' " ‘'“ o S h S l s r a i i i u *  p i e l t g i i o w ą n i > '  i w > ż j w i i ‘ iii.- *) 
r l i f i w m i c ó y y , ,  l a k  w  w s |> o ( i .} < * j a .  . o m i I i u J . I ,  |» . -  
k u j a c l i  C w i r z e i e a  k u i m a s l j . / n r .  wjkla.ly n a u k .  
j ą z y k ó w ,  m u z y k ’ ! « ■ « * «  miM»« >. i i a r a d y .  p i . . , ; , ; ,  
m y  r w a r u n k i  p rz yj< ic i a ’ w  / ' 8 k la n / t > >- ■

im ■ ttmu—
Atrament A n i l in o w y

d r .  J a lt o T » “ o n a ,
za który to wynalazek otrzymał na wysta­
wie paryzkiej medal złoty, doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tpgo 
rodzaju wyroby. Pismo tym atramentem pi­
sane schnie natychmiast, a p„ odkopiowa 
niu za pomocą prasy nic blednie, ale za 
ehowuje swój piękny połysk i kolor eiemrrO- 
blekitny, wydający się przy świetle mocno 
czarnym- r 2430 14—20

Toleca sie szczególniej do użytku po 
zakładacli bankowych, jak niemniej biurach, 
urzędach 1 t. p.

F arb y  A n i l i n o w e  do kolorowania fo­
tografii en pate w kartonach jakoteż szkn 
tulkaeb blaszanych z mlym jirzyrządem.

F arb y  A n i l i n o w e  do farbowania tna- 
teryj jedwabnycli lub wełnianych.

P ł y n  do w y w a b i a n i a  plam atram en­
towych (Radirwasser) z papieru lub jnkie- 
gobądż przedmiotu, zaszczycony meda­
lem honorowym na wystawie paryzkiej i 
londyńskiej. Każdy flakonik zaopatrzony 
jest w sposób używania.

P r o s z e k  u n i w e r s a l n y  d o  c z y s z c z e ­
n ia  przedmiotów z jakiegokolw iek* metalu, 
jako to srebra, złota, Brittanla, Aljiacca itp.

Do nabycia w a p t e c e  i h a n d l u  inate- 
r ja ló w  I’. I ł l i k o l a s z a  w e L w ow ie.

Nłąjnow śize ‘334 2 - 2

Zapałki szwedzkie
K^pnUjące nie tylko n n  t e m  sauiern pi.de- 

łeczkii, titr/.ymnją i polecają

MARKIEWICZ i WOJCZYŃSKI
we Lwowie w Rynku pod 1. 1GJ.

Nasienie rzepy pastęwn^
ś tie rn ia n k i (Stoppelrubensaamen), k wa i t u  
pulśkicj m ia ry  po 1 złr. w. a . ,  za leca  
•2168 / a k la i l  p ro d u k cji n a s io n  4 jr,

J. BUL3IEWICZA w Bochni.

D achów ka
we wcile dobrym stanie, w shatek *m’any 
pokrycU dachu ua kościele Krakowieckiuj, 
jest tarnAe do nabycia; bliższa wiadom śó 
u plebana rz. kat, w Krakowcu. 2343 :i-3

Spirytus w o l o w y
(aromatyczny) 

jako najlepszy środek przeciw w o lu , prze­
syła niżej podpisany tylko za gotówką 

lub za zaliczką pocztową.
Gena 1 fhkon 1 zir. w. a., z opako­

waniem i przesyłką. Przy większych zamó­
wieniach liczy się tylko 50 ct. za flakon 
i 50 ct. za opakowanie. JJ386 H -12

W ilh e lm  P o h ln e r  
aptekarz w Miirzzuseklag na Semmeringu.

E L W I R  D U  D ?  G U I L L E
Prawdziwy 

toniczny,    __________
przyrz.-)>lzony według « « « * «  ^  rCn“"J* *

przeciw- 
katarowy

ł a b i - i c i c l a  p r z y w i l e j u  w P a r y *

. aanumun r 07.|»USZĆż0n e  Są W lehhO OCUKrj-i||,«M S, „ r y i  u s o w y  Cli p ł y n a c h .  . z j z o ń s a o  a a - j  
« l i x y n i  w  n i e w i e l k i e j  i l o ś c i  o s l o d z o i i e j  w o d y  p r / e n  l u »  p o  j u d z e n i u ,  z a o s t r z a  a p e l y l  i d o p o m a g a  t r a w i e n i u .

Hniszura o sam ndzielnem  leczeniu  s ię  w choroba cli., w których H ity r  ten jest p ożyteczny, z d ok ła­
dnym opisom  sposuhu użycia, dołącza si»? lie/p ialno: do Kaznej flaszki. Taż sam a broszura, na frankowane 
żądanie p rze / pn. K lin g er  A. Unmp. może hyc otrzyinan.p

Szczerriilnie do polecenia jest len e lisy r  Masom pracującym, jako n iew ym agający znacznych wy- 
d.lików i nie narażający na slra tę czasu, ponieważ u / d  siw ien ie za pom oc j jego  następuje bardzo szybko.

^Otrzymać można u pp. aptekarzy Adolfa Berlincra i/y  mini ufa RucLera we l.wowio: <0 4. Alth 
i liry .y /n n onsk fetro  w  P .ern iow rach  : G ustaw a «|olinnny w ^»p*DM ^A^SIedlocŁ.iegi> w Krakowie.

do oczyszczania mętnej wody. de użytku 
w gospodarstwach domowych, wiejskich itd. 

znajdują się za«sze w zapasie u
Piotra Itlikolascha

wc I.wow:e ulica Szeroka pod 1. 91/,. 
Ilustrowane prospokta bezp ła tn ie .

Przednie w ytw ory toaletow e paryzkie czysto  roślinne
pp. braci MONT&EUIŁ et Gie,,

fabryka w Clichy — la Gareune pod Paryżem.
Y ' r T  I M T 1! !  V 'T?T A C 11 Al  TL' R l >7  n i o o ł b  n d l lw o x r  i 1 A D  T U  A ŁlRDZ nieszkodliwy, GARTHAMINE zwany, 

dla nadania rumieńców i utrzymania 
świeżości policzków.

BARWA BIAŁA i CZERWONA bynajmniej 
uieszkodliwe dis zachowania świeżości 
skóry.

EAU z DNIQUE s l.'ARN1CA, hygiecuczna 
toaletową woda dla dam. Posiada w |ą. 
■dość ariśiiwości: zapobiega i leczy 
pewne słabości, pochodząoe zżycia iby t 
sedentaroego.

Skład we Lwowie w aptece p. Piotra Mik dascha, w Krakowie w aptece p. Józefa
Tranczynsfciego. 2368 7 12

Ll yUl DE ANTIIMTHYRIASU2UE.' Nie/.a 
v ,odny  ś ro d ek  do spędzenia łupieży 
na głowie; leczy świerzbienie skóry 
podwiosnej. które jest główną przyczy­
ną przedwczesnego wypadania włosów.

POMADA Z POZIOMEK. Dla zachowania 
nsf w stanie świeżości i ntrzymywania 
naturalnego ich rumieńca.

PAPIER WONNY do kadzenia, dla odświe 
żenią powietrza i przyjemnej woni w 
mieszkaniach.

O b ic ia  p a p ie r o t r "

z fabryk francuzjviuii
w największym doborze 

p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h
poleca

Magazyn galanteryj i papieru

RUDOLFA S C B W A U l ł
(plac Katedralny i plac Marjacki.) 2152 6-?

' w  ■  « '  ■ ■
żródla rządowe.

G rn n d e-L rille  loezv słabości wątroby i naczyń iółciowvch. 
I lo p itn l i ll« u te r łv e  leczą słabości żołądka. 4 eleetkns i 
l ia u le r iv e  leczą wytwarzanie się żwiru w ciele, słabości pę- 
cher/.r. (Pr/.y żądaniach należy dokładnie oznaczyć źródło.)

Pastylki ułatwiające trawienie
ze soli naturalnych Vichy.

Sole do przygotowania kąpieli 
Yicby w  domu,

wytworzone z źróiiił rządowych, pod nadzorem rządowym.
A dm in istracja  centra lna  

dzierżawców źródeł mineralnych Vichy, 
2366 4 -1 2  22. Bonlcvart Montmartrc w Paryżu.

Wc Lwowie w aptece P.Mibolascba, u J .  F. Kleina Wdowy, 
i Schiibutha: w Krakowie w aptece Br. Aliczyńskiego.

A A A A A A A I 11A A A A A A /
^  l*apior Fayard i B layn  j

<
( h a c t a  C h e m l c a  d u  Ć o d e x .

I,er,7v reu inn iyzm y . k a ta ry , zad aw n io n e  zap alen ie  p ie rs i, reum aty  zm y w 
b iodrach , rany , o p a rz en ie .sp a len izn y , odm rożen ia , n ag n io tk i w sze lk iego

ąbki tegn papieru cale kosztują 2 frauki, połówki franka, i opi-<- m u iin iru . rany , o p a r z e n ie ,a p i i r n i iu j ,  uum rozen ia , nagnioiK i w szelk iego

Irzonc są jiod.dsem F A \ A RI) el BI.AY \  Papier ten zalecany je it od lat 3u 
~ przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hnrtown* w Paryżu, ulica Neure St 

^  Merry. 4<k we Lwowie jedynie w aptece p P io tra  M lkolasza. 2370 5—24
V V \ / \ A / \ / V I  11 \ / \ / \ / \ / \ / \ / \ ,

J S C H U B E R T A
c k uprz fabryka drewnianych storów i ialugij w Wiedniu

znana z wyrobów najdoskonalszych, poleciła 2231 7 — ?

k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  i y  c h z e
a a  3 a < *  l a  ł ’* *  * * *  * *  ^  * R * .

panu Rudolfowi Schwarcowi
'  (Magazyn przy placu Katedralnym.)

W ty m że  Magazynie  znajduje się obfi ty w y b ó r  w z o r ó w ,  m ianow ic ie ;

Ż aluzje  nowej konstrukcji, które nie podlegają nigdy zepsucin; s lo ry  do oki^n 
od zlr. 1.80 i wyżej; Z a s ta w k i, ek ram y. p a ra w a n ik i ,  tace i p o d staw k i 

d rew n ian e , łóżka sk ła d an e  i p aw ilo n y  o g rodow e.
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Z laręcieniem  prawdziwości!
Dr. L. Beringuiera
Spirytus o ronny
( y o i a t t B s t n c c  a ’E a u

dc C u lo g n e )
Oryginalna (laszeczka 
zlr. 1 ct. 25 i 75 cnt. 

Najdoskonalszego gatnnku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i wods. do mycia, 
ale tak ie  jhko znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniajmy siły żywotne

Dra Med. BORCHARDTA
Mydło ziołowe

do upiększenia i pvprawienia{ 
płci. W ypróbowaur gródek na
wszelkie ideowy aiWścl s k ó r n e , ___
używany z wielką korzyścią w kapiclsch 
wszelakiego rodzaju “  W opieczętowanych 

oryginalnych paczkach po 4 2 'rt. JS

D ra Beringuiera
Roślinny środek
do farbowania włosów

(kompletny w puzderku z szczotkami, mise­
czkami, 5 zlr. w• a.)

Uznany jako zupełnie odpowiadający celów', 
całkiem nimzkodUwy, aby nfirbować trwale 
tak  aaroat głowy i brody, jako też i brwi 

We wszelkich możliwych odcieniach.

Prof. Dra L iA D £ S
Roślinna pomada woskowa 7
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania 
rozdziała. W oryg. paczkach po50ct.

Dra B eringuera
Roślinny olejek
do wzmocnienia włosów,

  w flakonikach na dłuższy uży­
tek wystarczających, po 1 zł., składający się 
z najodpowiedniejszych składników 'roślin­
nych na utrzymanie, wzmocnienie i upię­
kszenie zarostu głowy i brody, jako też 
w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 
liaząjów i łuszczenia się skóry.

D ra Suin de Boutem ard

Pasta do zębów
w 1 i y , paczkach po 70 i 86 ct.
Najtańszy, najwygodniejszy i naj­
pewniejszy środek do utrzym a­
nia i czyszczenia zębów i dzią­
seł — przyczynia s ę równoczi 
śnio do nadauia dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu.

Bda&bOtezna mydło oliwne,
j^ko środek do codziennego umywania, ła­
godnie działający, rntpze być polecony 
jąk najusilniej naw et damom i dzieciom płci 
najdelikatniejszej. “  Paczka oryg. 35 bt. „

Kr. grąs. fizyka obwod 
Dra K ocha

Cukierki ziołowe
sa  dla swych obfitych części 
składowych z najszczegól 

nlejszych i najodpowiedniejszych sohów 
alołowych i roślinnych, uznane jako wy­
próbowany środek dowowy na kataralną 
Arypkf, dnpank w i zyi. zaflejmienie itp. 

Orygtnwne pudełeczka po 70 i 35 ct.

D ra H artanga  
O  J D  _ E  « ■ "  J K

m o w r , 2 r i ! ,X Y ; 1 .z wywaru nailrpgzej kory Chiny i 
olejków woniejących, do zakonser­
wowania i upiększenia włosów, 
(W opieczętowanych i w szkle o- 
totęplowanych flaszeczkach po 85 e.)

Do łaskawej wiadomości. "“W E
Z wyprzedaży tow .rów  płóciennych i gotowej biolizoy, która odbywała 

się podczas tutejszego jarmarku w hotelu Georga, pozostało płótna i gotowej 
bielizny za sumę około 6 00 złr. Wiedeńska firma B o h . o a t a . 1  Ac J f c Ł & r t-  

upoważniła p, 8  T t . l o h . j i ,  właściciela handlu płócien przy placu 
Feraynanda pod 1. 8)» koło hotelu Langa, do objęcia tego całego składu i do 
wyprzedaży. Owoż wyżwymieniona firma będzie sprzedawać powierzone sobie 
wszystkie towary, w ciągu jednego miesiąca, po znanych już bajecznie nizkich 
cenach Sprzedaż ta powierzona jest jedynie i wyłączcie p. R w l o ł i o  s r ]  
przy placu Ferdynanda pod 1. 801 obok hotelu Langa. 2352 1—6

Z wysokim szacunkiem

S c n o s t a l  ^  H d r i l e l n
fabrykanci płótna i gotowej bielizny w Wieaniu, Graben Nr. 30.

Z apro toko łow ani*  m a rk a
o ch ro n y  w kolorze cielony m 

i złotym.

Dra H artunga
POMAD* ZIOŁOWI, &mA

na wznowienie i w z m o c n ie -^ ^ i^ jj^ j(ą 9 j 
nie porostu włosów, (w o- 
pieęggtuwaoych i w szkle 

osfijpłownnych słoikach
po 85 ct.) _____

Wszystkie wyżprzy toczoną przed­
mioty, stwierdzone świadectwami o swyct 

chwalebnych własnościach, sprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości 

wyłącznie tylko następujące firmy:
We M A toW IK  w aptece % g .  Hukei 
pod Srebrnym orłem; a J .  F . K leina W w y„ 
w aptece A. B e rlin era . P io tra  M lkofa 

acha, i u F ry d . S chubu tha, 
tudzież;

w R ia ie j p. L. Schwanzer. w Bochni 
Paw * Niedzielaki. w Brodach p. Ew-- 

Cocnfeld i F r. Gomolióski, apt. pod Złotą 
koroną, w B rzeżanach p. B. Fadenhecbt 
w B uczaczu p. Adela Kercel et Fopo»icz 
w B orszczow le A. Nietnczewszi i Spółka 
w I z e r a le w u e k  pp. ig . SChnirch i Sze- 
giersfci W D ro h o b y c za  p- ł .  Rosenbeim, 
w G o rlicach  p, W. Rogawski apt., w G ród ­
ku p. Tomaszewski apt., w G ry b o w ie  p 
A. Muszczyńskiego, w Ja ro a ta w io  p. Jó 
zef Rohm apt., w K o ło m y i Joel Adlerstein 
w K ra k o w ie  Józ. Jahn i aptekarz Wiktor 
Redyk, w LAskn p. R. Barański, w Maną 
■i er synkach  p. l .  LipscbUtz, w M lkullu 
each apt. St. Międli' ki, w M yślenicach p 
F. Sendler, w N ow ym  S ączu  p. IgG aran. 
w N ow ym  T a rg a  p. K. Laur. w P rz em y ­
ślu  p. E. Michalski, w P rz e w o rs k o  p. F. 
Świuliki apt., w H odow cach p. K. Teich- 
mann, w H zeazow ic p. Ig- S< haiteri Spół 
sa, w H aw ie B usk iej aptek. Jan Diestl 
w S ad ag ó rze  p. A 8t. Bursa, w S anoku  
p. J. Zarowicz, w S am b o rze  o. a .  Kromer, 
» S erec ie  J. Dempniak ,  w S ędziszow ie 
>. J. Kotfuacki, w S kalac ie  p J . Dziem 

b .wski, w S o k a la  p. A. W. Grot. w S ta 
n is iaw o w ie  p. FV Śtecher tpt. dawniej To 
minek, w T arn o w ie  p. Henr Koy i W. T. 
A. Wielozórsui, w T a rn o p o lu  p. A Mo 
rawetz i Walenty Stacbi- wicz. w W ado  
wicach p. F. Fo!t>n. w Z aleszczykach  p. 
•- Kod-ębski, w ż ó łk w i p. R. Barbag, » 

Z n raw n ic  p. W. Poętgpskę. 2^11 3—1

J P  ®  te  X  TT M  S ,
c. k. p a łen ło w a u e  sp ecyficzn e

M Y D Ł O  do U S T
jeayny  ten racjonalny środek tak do

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
używa się z wielkim skutkiem zsmisst różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 zlr. w. a.

Do każdej dozy tego mydła dodana jest hrosztirKa, 
pouczająca o użyciu, napisana przez dr. <J. M. F ab era , le­
karza przyoocznego ś. p. cesarza Meksyku, pod tytułem 
„Anleituug zur rationellen P/Uge der Zahne u. des Munaes,"

■ar Dostać możns w niżej pomienionycb składach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i handlach galanter.: we LWOWI E w apt. p. J . Z arzyck iego  i A. J c r-  
łin e ra , w Krakowie u J .  J a h n a ,  w Stanisławowie w apt. F e r d .  S t o c h e r a ,  w 
Czerniowcach w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u J ó z e f a  K n a u s a  
i w handla R. F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. A d o f a  A l e k s a n d r o w i c z a .

W Wiednia u A u gu sta  K lein, ces. król. liweranta nadw. Graben, 20. 
i K lin ger i Comp. Naglergasse 1.

Dla pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 2391 2 3 - t

Powszechny zakład wzajemnego zabezpieczenia kapitałów i dochodów

J A N U S  |założony 
r 1839

własny majątek fl 
2.000.000 zlr I

atSutSwatezpiecza na zasadzie nowych, od d. I. maja 1866 w wykonanie weiżtych 
za stałe premie i pod najkor/.y.tnipjszemi warunkami wypłatę kapitałów na przeżycie 
lub w razie śmierci, dożywocia pensje emerytów i wdów, dodatki na wychowanie i o- 
piekę dzieci ślubne wyprawy itd-, przyjmuje wkładki dla zabezpieczenia się na starość 
wzrastającym dochodom, zwiększeniem kap talu lub jednem i drngiem jednocześnie- 

Fundusz „Janusa*  składa s e z papilarnie zabezpieczonego, jawo własność wszyst 
kich członków uważanego, 2 miliony złr. w. a. wynoszącego majatku, i z ogólnego 
kapitału zabezpieczenia w kwocie 281.330 ł ]c .  Towarzystwo „Janus . ugruntowane na 
zasadzie hezpłatnego 1 publicznego samorządu i wzajemności, przedstawia tem samem 
nierównie więcej rękojmi co do wykonania uwycn zobowiązań, aniżeli wszystkie po­
dobne instytucje- . . , .

Dochód, otrzymany z pojedyńczych gałęzi zabezpieczeń, wynoszący obecnie d« 
20'/, tocznej premii, bez żadnych potrąceń rozdziela się pomiędzy członków właści 
wych oddziałów, poozynając od 6. roku zabezpieczenia.

Od czasn istnienia instytutu wypłacono jttż 2,363.316 zlr kapitłłów, rent i pensyj 
a 321.663 złr. rozdsielono jako czyaty zysk pomiędzy wszystkich członków.

rztonkow  kapitałów rsn t i p en s. rov«. r .e m ; Stawarz, oa p rze ły w a  
Z koncern roku 1808 zabeipieczono 15,230 7 ,7H .S fl zł. 38.008 z ł .  za 1,248.510 i I.8W  w kłaś. |J7  JJ90 zt. 
Do lego  na nowo przybyło 4 9 5  4 8 5 ^ 1  .  310 -  * . 4 J I

84 . 16 2.139Przez wypłatę, stornow anie i od iu p n o  odpaóto 143 07
A  z a t ó i u  . t a ;  ó d b c n y :  15 .5 00 P>. 1 I t d j t  z ł .  3 3 . 8 9 0  z t .  1 .8 85  „  19 5.7 1.  z t (

Statuta i prospekty wydają się bęppłayiię a objaśnienia u izielają się ze wszel-; 
ką gotowością, w Biórze dyrekeii zakładu f  Wiednju (Stadt Sonnenfelsgasse Nr. 7. 
w 'jen;rąlnei reprezentacji d{* Galicji i Bukowiny we Lwowie, w handlu pod I. 156, w 
słownej' aj"ęncj“i W Krakowie n p. S B. Bsndfrr na Kazimięrzu. w Brędaęn u p. if , VV. 
Garfe;na, w Czerniowcach ii p. Lipschitza, tudzież u pp. J .  S. Guldmanńi w Tarnowie, 
Jiide Hersch Hopfingera w Samhorz", Sal. Durubuszt w Przemyślu, Zygra. Kaemerlin- 
Ka w Etaniąławowie, Bazylego Kieslera w brzezinach Dr. Ani; BuchelU w Tarąopolu.. 
ilenryaa Zadęhskiego w Kołomyi, jako też we wszystkich aienojach okręgowych.

C e n y  c a l o r o c m y c h  p r e m i j  p r z y  z a b e z p i e c z e n i u  100 0 z l r .  p U t n y c h  p o  ! a f a c h  10,  15. ‘20
w r » i l e  ^ r z e iy d f t  d la dz iec i 1—10-le tn ich  w p rzecięciu  i  p re m ią  odw r. zabezp. złr- 80.11. z lr . 47.59, z lr . 31.54 
zabezpieczeni*  u* w ypadek śm ie rc i w w ieku  p rzy s tą p , la t 2 ». 30 3 > 40 45 50 55 60 65zabezpieczeni*  u* w ypadek s _____________________________________

zlr. 20.50, 23 80, 21 70, 32.20, 38.40, 40 40, 55.00, 08 00, 85.40
a premie mogą także być uiszczane */* i ‘̂ rocznie, lab miesieczaie w ci$gu trzeeb-

A P T E K l " H O M i E O P  A T T C K I E  J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopalyoznej,

P I O T R A  M I K 0 L A S C H A
w e  L w o w ł o .

D ra L utzego  w  K O łhca;
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

» » 60 „ „ .
T i t  80 „  „ „  „  „  .

t t 144 n n n n t *
t „ 60 „ „ . . .  rezerwowa
• T ^  m * m n T T
»  na rnginę i  broszurką . . . .

„ od bolu zębów . . . . .
„ „ cholery . . . . . .

D ra. F . A. G iln th rra  w  L a B g c n s a lu :
Apteczka o 120 środkach w płyn:e, 3eiej i 6tej potęgi .

• t Só „ „ n n s •
„  „  a a *

a «8 
a 120 
a 80

a a ^ ó #  a a a • Ł.a 44 a a  kieszonkowa
Centralnej apteki homeopatycznej w I ipsku :

Apteczka o 120 środKach w plynia, 3oitjj i 6tej potęgi
a a 8 0 „  „ „ a a • •
a a 60 .  „ „ a a • •

PIOTRA NIKOLASĆUA w e L w o w i  e'
A p t e c a k a  o 24 ś r ó i ł k z o h  w p ł y n i ę  3ciaj i 6tej p o t ę g i  

a a A 0 „  a s a *
a a 60 s a  a a a
a a 3 0 ,  a  a a a
» a 120 a a a a a
a a 160 „ a a S a
a a 180 „ .  a a a

' «  ■” * . fi
w » ^0 V

- S2a a 80 „ . . .  . . .
Każdy środek pojedyńczo . . • • • — „ 18 „

Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejssmuj, o połowę drożej od cen powyższych
PrAfiZall n rzP alw  r.hnU rf*  3r. I.tiłkaon . . .  — *łr. 5f) Pł

n r * b .
pigułkach 15go roztarcia

a a a »
w pig. 30go roztarcia, w pularesie

funt

" .o o z e k  p rze c iw  rh o le rz e  dr. Lutzegu
Dr. G fin thera śród. dlahydla przeciw zara-ie pysie, i racicznej m szaa i 
K aw a hom eopatyczna  dr. Lutzego • • paczka —

a ,  z żołędzi . . '/.funtowa - —
C z ek o lad a  h o m eopatyczna  . •
C n k lc r  m leczny  . . . . . .
M aczek hom eopatyczny  . .
O p łatk i h o m eopatyczne  ,
S p iry tu s  hom eopatyczny  .

D z i e ł a  h o t n e o p a t y e z n t -
1. Nauka hom eopatjl dr. Lutzego w języku niemie.ck'n:
2. Tołsamo dzieło spolszczone przez dr'. K a c z k o w s k i0
3. L ekarz  dom ow y Podwyaockiego .
W e te ry n a rja  Dlużniewskiego, nowe poprawne wydan 'e

8 złr. — r f -
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O głoszenie przedpłaty na

i PRZYJACIELA DOMOWEGO
G a z e ta  W ie js k a ,  poświęcona sprawom władz autonomicznych. Stowarzyszeń, g»' 

spudarstwu społecznemu, oraz wiadomościoci politycznym, gospodarskim i handlowyO' 
uznana już przez wiele Wydziałów pjwiatowych za organ urzędowy, wy. hodzi od 1- lip' 
ca b. r. w postaci, bardziej zastosowanej do swojego przeznaczenia, mianowicie co d® 
spraw Rad powiatowych i gminnych.

P r z y ja c i e l  D o m o w y  zawierający powieść5, po zje. biografie, artyknly historyc* 
ne, o gospodarstwie wiejskiem i domowem. jakoteż rozmaiti ści, zaopatrzony wielką liczbą 
ilustracyj stanowi niejako fejleton Gazety W iejskiej

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na to, że oba te pisma razem stanowiące jednO 
pismo, najtańsze ze wszystkich czasopism polskich, mogą być uważane za dodatek do 
każdego większego dziennika Przy wzrastającej liczbie pronumerantów będą się mogły to 
pisma przemienić w tygodniowe bez podwyższenia ceny. ’ *332 3—®

Prenumerata wynosi na obydwa pisma razem 4 zlr. 20 cnt. rocznie, 2.10 półrocznie 
Przyjaciel Domowy z roku 1668 kosztuje 1 złr. 50 c n t , pierwsze półrocze 1B69 zaś 

centów 8o. K aro l W idm unu , wydawca.

W od a  szczawiowa w Gieshiibel
„ K O f l i g  O t t o ' s  Q a e l i e . “

Ulubioną te kwaśną wudę , tak zalecającą się pod względem medycznym, 
tudzież jako napój odświeżający, z winem lub bez wina rozsyła w całych i pól 
flaszkach glinianych i szkjannyeh

Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  G ie s h iib e l
M  A  T  T  O  N  I &  K N  O  L  L ,  K arlsb a d  (w Czechach).

(Skład własny w W iedniu . Maximilia:istrasse Nr. 5) 
jaka też wszelkie zdaczniejsze handle wód mineralnych krajowe i zagraniczne. — 

Broszury, opisy sp >s--bu użycia, cenniki bezpłatnie. 2380 11—12

Garret i siewniki rzędowe,

Wien, Kkrnthnerring Nr. 15.
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Ażeby powszechnie wyrażonemu życzeniu moich P. T kupujący b 
zadość uczynić, pozwalam sobie n niejszem pcd.ić najo, rzejmiej do wia­

domości, że w moim zakładzie zawsze w największym wyborze

najnowsze wzory ROLET do OKIEN transparentowych i z drzewa,
jak również szczególn ej ulubiono

zastaw ki do okien , gładkie i m alowane, siatki 
od m uch, gładkie i w yciskane,

wszelkiej wielkości i najrozmaitszego wykonania znajdują się na składzie, 
i że dołożę wszelkich starań, by udpowiedoiością ceny i pięknością to­
waru zjednać sobie takie same zaufanie, jakie już, pochlebiam sobie, przez 

taniość i dokładne wykonanie mój obficie zaopatrzony skład
f r a n c u z k i c h  i a n g i e l s k i c h  o b i ć  p a p i e r o w y c h ,

dotąd mi zjednał.
Na zamówienia z prowincji przesyłają się bezpłatnie wzory i kom­

pletne cenniki. Z uszanowaniem
E . F. F isch er.

Li<ty upraszt  się uprzejmie adresować; T apeien-B azm ’, W ien, 
Karthnerrinir Nr- 15. 2379 13—24
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Wien, Kfirnłhnerring Nr. 15.

242S 10—8

Victoi i.i-D rill Sr-lrieitlera et Andrćego w Berlinie — Carów* 
c. k. ujirzyw. s iew n ik i do b u rak ó w , na 3, 4 lub 5 rzędów — Bmytha 
s iew n ik i S7.erokorzutow e z systemem łyżkowym — S iew nik i n* 

kon iczynę podług dr. Bernardiego,

ze słynnej fabryki J .  i F. Howarda 
w Bedford

F la g i angli>-amerykań8kit)
1’rze łrząsacze  do siana i grahie kemie 
Przyrządy do p łu g ó w  p a ro w y ch  i bron 
F a ie n io w an e  k o i ły  bezpieczeństwa

zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych

J U L . U S Z A  C A R O W A ,  S m ichów  24 w  P rad ze .
Reprezentacja dla Galicji n J . Borgenichta w Tarnowie.

C enn ik i g ra tis  i (ranko . 2381 8 -4 8

Naturalne Wody mineralne
fcamó cienia m tnrrinych wód m inoril iych, a szczegiluiej wody Selterskioj, E n -  

skiej (Krłnchen et Keisel), Fachingcrskiej. Weiloacnskiej, Schwalhachskiej, Geilnaw- 
akiej, jak również wody zawierając )j kwas węglowy zu zdroju Apolinarego, zawsze św ie­
żego napełnienia '  2395 1 3—ł

po oryginalnych cenach zdrojow ych załatw ia bezzw łoczu ie
H. D. DrcHler w e F rankfurcie n. Itl.

C. k. upri. akcyjny

Bank H i p o t e c z n y
przjjm uje wkładki pieniężne na asygnacje kasowe 

^procentowe z 8 miodniovvein wypowiedzeniem, 
4 ,/ ł procentowe z I 4 todniowem wypowiedzeniem.

Od asygnacyj kasowych 5procentowych dotąd w obiegu 
będących, od dnia 15. kwietnia b. r. Bank opłacać 
będzie tylko 4 l/ | °/0 i spłaci takowe za 14todniowem wy­

powiedzeniem.
Lwów dnia 10. kwietnia 18 6 9 . 2438 16-?

«F rovidentia»
Towarzystwo dla zabezpieczeń gospoda-czych i realności w W iedniu

oparte na W B aJ* * m D O Ś C I swych członków, i  kapitałem
zakładowym 3 0 0 .0 0 0  z lr . ,  i na zebranych znacznych 

f u . n d . u a z a . o h  r e n e r w o w y o b ,
zabezpiecza;

Przeciw utratom, powstającym między zw ie rzę tam i p o ży tk o w em i w skutek z a ra ­
zy. pojedynczych (sp o rad y czn y ch ) ch o ró b  i nag tycb  w y p ad k ó w .

Przeciw szkodom spowodowanym przez ogień , p to ra n  lub eieplozję w m ie sz k a l­
nych, g o sp o d a rsk ich  i tym podobnych za b u d o w an ia ch , stodo łach , ru ch o m o śc iach  
sk ład ach  to w aró w , p ło d ach  p o ln y c h  i wszelKicb mogących być zabezpieczanemi za ­
p asach , u szkodzen iach  powstałych* w ząbezpieezonych bnd y n k acb  i t. d. i t. d. w sku­
tek gaszenia, b u rzen ia  iub w ynoszen ia .

Przeciw szkodom wynikłym Wskutek g radob ic ia  w p ło d ach  ro ln y ch .
By następnie oddziaływać pomyślnie i zachęcająco ua interes* rolmczo-gospodar- 

cze w ogóle a w szczególności n . posiadłości rolniezo-gospodarcze, Towarzystwo w dal­
szym rozwoju przytoczonych pjw yiej t k waż iych rodzajów /.'bezpieczej obejmie je. 
szcze zabezpieczenia przeciw s t.a to n , w/rządz mym prz^z m róz, w ez b ra n ia  w ód, p o ­
w ódź i o b erw an ie  się  ch iu ar, jak również zabezpieczenia h ipo teczne, w zakres 
swej działalności-

Wszeikipgo rodzaju objaśnienia ud/.iela z wtzelką gotowością d y e u c ja  w  W ie­
d n ia  (Baeckerstrasse Nr. 1), jak również we wszystkich miejscach urządzone H eprezen- 
tac je  i a jenc i Towarzystwa, gdzie także przyjmu ą sic zlecenia dotyczące zbłezpieczeń.

W iedeń w k w ie tn iu  18b’9, '  2385^10—26
Rada za w ia d o u cza  D yrekcja .

Odnośnie do powyż przytoczonego, mam zaszczyt najuprzejmiej z.iwiad-jm'ć, io 
J e n e ra ln ą  H eprezen tację  dla G alicji, K ra k o w a i B ukow iny  przyjąiem. Polecam się 
życzliwym względom i uprasza a o udzielanie ani zleceń codo zabezpieczenia przeciw 
szkodom, wynikającym z p o m o ru  b y d ła , z ognia i g radob ic ia , zapewniając szybkie 
i dokładne załatwienie.

Wszelkich objaśnień udzielają r gotowością mój kantor i sjeci usianowieni wszędzie
J ó z e f fticrr-bsteln w e L w ow ie .

Wjd*wc*: WiWUs W. SmochowBki. W-Ućotciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem Kornela PiL1


